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ychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych- 
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1 Lwów dnia 1. czerwca.
Według wiadomości, obiegających w dobrze 

• informowanych kołach wiedeńskich, zanosi się 
1 w m i n i s t e r s t w i e  o ś w i a t y  na wielkie 

zmiany w p e r s o n a l u .
Ministerstwo oświaty wezwało u n i w e r s y 

t e t  w i e d e ń s k i  do przedłożenia w jak naj
krótszym czasie wniosków co do wprowadzenia 
w życie uroczystych n a b o ż e ń s t w  w kościele 
Wotywnym, które miałyby byó odprawiane z oka
zji uroczystości akademickich., Postanowienie to 
opiera się na rozporządzeniu cesarskiem z roku
1881., którem kośeiół wotywny uznany został 
jako kościół uniwersytecki, a które to rozporzą
dzenie z powodu międzywyznaniowego charakte
ru uniwersytetu wiedeńskiego dotąd nie zostało 
przeprowadzone. > 

a. Nieustająca komisja Izby posłów dla k o-
i d e k s u  k a r n e g o  przyjęła wczoraj § 37.,
b- który opiewn, że przyi ukaraniu za zbrodnie i 
d nrzestępstwa może Dastąpić także wydalenie 
a ▼'pewnego okręgu lab 'kraju . Gdy idzie o kra- 
j  ejwców, wydalenie rpoże opiewać tylko na pe-
0 p*en czas oznaczony, i Komisja doszła już do
1 mitfjg. W ciągu wczorajszego posiedzenia zjawiła 

w Sjeputacja k o m i n i a r z y  z prośbą o zmia- 
rzą^w nowym kodeksie’1 przepisów, dotyczących 
wypalania kominów. Naatąpne posiedzenie komi
sji odbędzie się w poniedziałek.

Liberały niemieccy; skwapliwie używają wia
domej mowy a r c y k s. <R a j n e r a za narzędzie 
do agitacji, czem się nie bardzo przysłużą mówcy. 
Wiedeńska Rada miejska-poleciła, uchwałą wpra
wdzie nie jednogłośną, burmistrzowi, aby arcy- 
księciu podziękował za tą mowę; zachodzi je
dnak kwestja, czy burmistrz będzie z tą misją 
do arcyksięcia przypuszczony.

W C z e c h a c h  wre zacięta w a l k a p r z e  d- 
w y b o r c z a  na obie strony. „Narodowcy'nie
mieccy" znowu wojują przeciw centralnemu ko
mitetowi „liberalno - niemieckiemu" (stojącemu 
pod przywództwem Scbmeykala), a młodoczesi 
zamyślają utworzyć w sejmie klub. samoistny.

Do Pragi przybyli Plener, Scharschmidt i 
Banhans dla wzięcia udziału w obradach delega
tów, mających przygotować materjał dla central
nego komitetu wyborczego, który zgromadzi się 
w niedzielę i m a  między innemi zaprotestować 
przeciw antisemityzmowi. (Jak słychać, gotuje 
się znowu wędrówka żydów rosyjskich do Au- 
strji, i ztąd mają pochodzić obecne zabiegi prze
ciw antisemityzmowi).

Z Pragi zapewniają, że z liberałami niemie
ckimi na nowo podjęte rokowania względem zwa
bienia ich do majmn.

P ' ------- -
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Rychlej niż się spodziewano, skończyła 
w ę g i e r s k a  Izba posłów obrady budżetowe. 
We wtorek załatwiono budżet ministerstwa obro
ny krajowej i rozpoczęto etat ministerstwa spra- 

i wiedliwości, we środę toczyły się dalsze nad 
: nim obrady. Nowy minister sprawiedliwości 
] Szilagyi rozwinął przy tej sposobności szeroki 

plan reform w sądownictwie, które wprowadzić 
, zamierza. Reformy te dotyczą z jednej strony 
1 utrwalenia prawa posiadania i organizacji sądo- 
\ wniezej, z drugiej strony wprowadzają w proce- 

'*irze postępowanie ustne we .wszystkich for- 
^mch. Naturalnie pociągnie to za sobą pewne 

szta, skutkiem niezbędnego zwiększenia per- 
. i ualu sądowego, lecz równocześnie wpłynie nad- 
i wyczaj na szybki i należyty wymiar sprawie- 
\ ‘Jliwości.

Mowa Szilagyego przyjęta była w ogóle 
i bardzo życzliwie prawie przez wszystkie stron- 
j nictwa, tak, że cały budżet ministerstwa spra- 
i wiedliwości uchwalono na jednem posiedzeniu, 

poczem Izba bez rozpraw przyjęła ustawę finan- 
, ^ówą na r. 1889, wedle której wydatki obliczono 
( na 356,804.282 zł., dochody zaś na 350,633.124

zł. Reszta przedłożeń i wniosków załatwiona zo
stanie na najbliższych posiedzeniach, zaczem 
znowu słychać, że się d e l e g a c j e  nie dopiero
22., ale około 15. bm. zbiorą.

Polit. Corresp. pisze: Znowu nie zostali 
p o l s c y  b i s k u p i  prekonizowani, zachodzą 
bowiem trudności względem ich korespondencji 
z Rzymem. Rząd rosyjski żądał, ażeby korespon
dencja szła przez carską kancelarję, a nadto nie
których kandydatów rząd odrzucił, papież zaś 
innych nie proponował, gdyż widocznie rząd chce 
zwlekać, żeby skasować niektóre stolice biskupie.

Dzienniki wiedeńskie komentują toast c a r a  
na cześć k s i ę c i a  c z a r n o g ó r s k i e g o ,  
w którym car nazwał księcia „ j e d y n y m  szcze
rym i wiernym przyjacielem Rosji", i upatrują 
w tem zapowiedź ponownego wytoczenia kwestji 
bałkańskiej. Pisma berlińskie przypisują temu 
toastowi znaczenie prowokacyjne. Tymczasem 
zdaje się, że car chciał tem oświadczeniem tylko 
wytłumaczyć ogłoszone już urzędowo zaręczyny 
w. ks. P i o t r a z córką księcia M i 1 i c ą. Na
rzeczona kończy rok 23. życia i jest o półtrzeeia 
roku młodszą od narzeczonego. W. ks. Piotr jest 
synem w. ks. Mikołaja, stryja cara Aleksandra II. 
Starsza siostra Milicy, Zorka, jest żoną Karadżor- 
dżewiczą, pretendenta do tronu serbskiego. Ks. 
Nikita ma jeszcze pięć córek.

Rosyjska Rada stauu wydała postanowienie, 
mocą którego jenerał-gubernatorowi t u r k e -  
s f a ń s k i e m u  przyznane zostało prawo przyj
mowania do poddaństwa rosyjskiego poddanych 
chanatów środkowo-azjatyckich bez krępowania 
się zachowywaniem warunków, któreby uznał za 
niepotrzebne.

Dopiero teraz nadchodzą szczegóły z mowy 
S a l i s b u r e g o ,  którą w Izbie lordów uzasa
dniał potrzebę pomnożenia f l o t y  a n g i e l 
s k i e j  o 70 okrętów, kosztem 21'/i mil. ft. szt. 
(przeszło 220 mil. złr.) Dowodził więc, że wtedy 
będzie Anglia posiadać więcej pancerników, niż 
którebądź dwa inne państwa razem, Z wyjątk:em 
Francji i Niemiec, któreby miały o 11 pancer
ników więcej (88 przeciw 77), niż Anglia, ale 
trudno aby te dwa państwa poszły razem. Krą- 
żowców posiada Anglia 88, więc dwa razy tyle 
co inne państwa morskie razem, i te aż nadto 
wystarczą do obrony kupieckich statków angiel
skich od złupienia przez krążowce i korsarzy. 
Wylądować w Anglii mógłby nieprzyjaciel tylko 
ż siłą nieznaczną, z którąby się wnet uporała 
armia angielska. Na każdy sposób konieczuem 
jest w razić wojny, aby Anglia ani na chwilę 
nie straciła przewagi na cieśninie Kaletańskiej 
(między Francją i Anglią). Jedną wyraził obawę 
Salisbury, że nowe te olbrzymy morskie jeszcze 
nie przeszły próby bojowej i wielu sądzi, że 
nie podołają nowym działom i torpedom.

Parlament w ł o s k i  uchwalił powitać jak naj- 
uroczyściej powracającego króla. Imieniem rady
kałów oświadczył w Izbie posłów irredentysta 
Im briani: „My nie pójdziemy, gdyż protestu
jemy przeciw obecnej polityce zewnętrznej.*

Jak z Belgradu donoszą, eksmetropolitę 
M i c h a ł a  powitało z entuzjazmem 5.000 ludzi, 
ale ze strony rządu nikt się nie pojawił. Jeżeli 
jednak zarazem donoszą, że poseł austrjacki 
energicznie i stanowczo zażądał powstrzymania 
wszelkich autiaustrjackich demonstracyj i że 
skutkiem tego Michał nie został oficjalnie przyj? 
mowany, to jestto zapewne wymysł, gdyż do 
wewnętrznych spraw serbskich br. Hangelmttller, 
zwłaszcza w chwili obecnej, wcale by się nie 
wtrącał.

Wracających z Belgradu p o s t ę p o w c ó w  
napadano na prowincji. W Bagerdanie i w Sme- 
derewie (Semendria) obito ich i wrzucono do 
rzeki. Wszelkie poszlaki wskazują, że b u r d y

były wywołane przez ludzi, płacących ekscesan- 
tom, zwłaszcza, że ci do ostatniego molłochu na
leżą. W poniedziałek w nofij^hcieli napaść na 
dom posła tureckiego, ale tam odparła ich żan- 
darmerja. Rzucili się zatem na dzielnicę zamie
szkaną przez nierządnice, i te wywlekali, bili, 
kłuli nożami, a meble na ulicę wyrzucali. Aka
demicy uroczyście protestują przeciw doniesie
niu pism rządowych, jakoby w burdach udział 
brali.

Kula, która zabiła studenta Miskowicza, ma 
być porównana z rewolwerem znalezionym przy 
G a r a s z a n i n i e .

-fj*”

Wybory sejmowe,
' ■}

Z T a r n o w a  donoszą wam, że w powiecie 
pilznieńskim rozeszła się była pogłoska, iż p. 
starosta P ł a z i ń s k i jest kandydatem z gmin 
wiejskich do sejmn. Pogłoska ta tembferdziej 
zdawała się być prawdopodobną, że p. Płaziński, 
urzędnik energiczny i sprawiedliwy, cieszył się 
nie małem wzięciem między. Włościanami, i myśl 
tej kandydatury mogła wyjść z ich grona. P. 
Płaziński wszakże, stosując 'się do zasady, gó
rującej nad teraźniejszemi ^ b o ram i, iż repre
zentacja kraju nie powinna być urzędnikami 
zasilaną, oświadczył kategorycznie, że nie jest 
kandydatem i publikuje następujące pismo:

„Ponieważ dochodzą nipie wiadomości, że 
znaczna liczba wyborców z mniejszych, czyli wło
ściańskich posiadłości powiatu pilznieńskiego za
mierza postawić moją kandydaturę na posła do 
Sejmu krajowego, w komitecie przedwyborczym 
powiatowym, s następnie na mnie głosować, 
przeto oświadczam mnią/saemy że-jakkolwiek wy
soko sobie cenię położone we mnie zaufanie wy
borców, mandatu poselskiego stanowczo i pod 
żadnym warunkiem przyjąć ifle mogę.

Zechcą zatem szanowni wyborcy ani mojej 
kandydatury nie stawiać, ańi też przy wyborze 
posła na mnie nie głosować, gdyż nawet w razie 
wybrania mnie, mandat pogelski niezwłocznie 
złożyć jestem zdecydowany. *'

Tarnów d. 29. maja 1889.
Leopold PłazińsM  

starosta tarnowski*.

W Ż ó ł k i e w s k i e  m, w okręgu gmin 
wiejskich Zółkiew-Eulików-Mosty-wielkie, z któ
rego posłował dotychczas p. Piotr Leniński, wy
suwa się ze strony ruskiej kśjidydatura adwokata 
żółkiewskiego, dr. Michała ęoroła. - -Tamtejszy 
komitet przedwyborczy, z ramienia
Rady powiatowej, nie daje tymczasem ani znaku 
życia. Pożądaną by była i tu i wszędzie większa 
energja.

** *
W R a w s k i m  okręgu ukonstytuował się 

d. 29. maja pod przewodnictwem marszałka po
wiatowego, p. Tadeusza Ż e l e c h o w s k i e g o  
komitet przedwyborczy, który jako kandydata na 
posła z okręgu gmin wiejskich R&wa-Niemhfów 
przedstawił komitetowi centralnemu p. Franciszka 
J ę d r z e j o w i c z a ,  właściciela Żurawiec. Do
tychczas posłował z tamtego okręgu p. B i l i ń 
ski Felix. Niektórzy wyborcy ruscy zgromadzili 
się byli d. 28. maja w Hujezu i tam postanowili 
prosić ks. Jana H a w r y s z k i e w i c z a ,  hono
rowego kanonika i dziekana rawskiego, by kan 
dydował. Ten jednak miał odmówić.

Z K o s s o w a  donoszą, że wobec agitacji ze 
strony ruskiej która forsuje jako swego kandy
data ks. L i s i e w i c z a z Kat i przyjęła zasa 
dę, że z tamtejszego okręgu gm. wiejskich t y l 
ko Rusin mógłby bć posłem — cofnął swą kan- 
dyeaturę notarjusz ko.ssowski dr. W u r s t, oświad

czając, iż nie chce sprzeniewierzyć się wyzna
wanej zawsze zasadzie, iż Polacy i Rusini zgo
dnie i ręka w rękę postępować winni.

W N .o w y m  S ą c z u  ofiarował, jak wia
domo, burniistrz tamtejszy dr. Slawik, kandyda
turę poselską z miasta dotychczasowemu posło
wi, ministrowi skarbu dr. Dunajewskiemu. W pe
wnych kołach agitacyjnych narobiono z tego du
żo hałasu i usiłowano Radę miejską nowo-sąde- 
cką przeciw samowolnemu postąpieniu burmistrza 
zbuntować. Jakoż zwołano sąd straszny na bur
mistrza. D. 22. maja odbyło się posiedzenie Ra- 
<Jy miejskiej. I cóż się stało? Oto 18 głosami 
przSbiw 2 powzięła Rada miejska następującą 
uchwałę:

„Rada miasta, będąc przez komitet central
ny przedwyborczy dla zachodniej Galicji powoła
ną do ukonstytuowania się w komitet przedwy
borczy dla wyboru posła na sejm krajowy z mia
sta Nowego-Sącza, a tem samem w poczuciu, że 
jest uprawniona i powołana do wyrażenia życzeń 
wyborców, uchwala, że burmistrz miasta Nowe
go Sącza dr. Slawik, ofiarując JE . dr. Julianowi 
Dunajewskiemu ministrowi skarbu, a dotychcza
sowemu posłowi na sejm krajowy z miasta No
wego Sącza, mandat poselski na dalszy okres wy
borczy, przy sposobności swej bytności w intere
sach miasta w Wiedniu, działał po myśli Rady 
miasta, a tem samem Rada miasta za ten jego 
krok, uczyniony za poprzedniem porozumieniem 
się z członkami zwierzchnaści gminnej, wyraża 
mu swe uznanie i takowy w zupełności za
twierdza*.

* *

W J a w o r o w i e  zebrał się d. 29. maja 
komitet przedwyborczy dla powiatu jaworowskie
go. Dotychczasowy poseł z okręgi' gmin wiej
skich Jaworów-Krakowiee p. J a n  hr. S z e p t y 
c k i  złożył obszerne sprawozdanie ze swoich 
czynności poselskich i odpowiadał na liczne in
terpelacje. . ;■

Ks. Kruczkowski z Nahaczowa wniósł dla 
pósła votum zaufania, iprzyjęte przez zgromadzo
nych, lecz równocześnie oświadczył, że za nim 
głosować nie może, również jak jego przyjaciele 
polityczni, i w imieniu komitetu ruskiego posta
wił kandydaturę p. Szczepana T r  u c h i  ma, wła
ściciela Śelerówki. .Kandydat ten zachował się 
dotychczas biernie i ani jednem słowem nie dał 
się poznać wyborcom, którzy go znają jako od
danego całe życie cichej i mozolnej pracy około 
roli.

Ną.końcą posiedzenia interpelował p. Mar
ków, adjunkt sądu jaworowskiego; Łr, Szeptyc
kiego,. ©ty wy orany przez włościan do sejmu 
wstąpi do klu j  ruskiego— na co kandydat dał 
stanowczo odpowiedź odmowną.

Ogólne zgromadzenie
człon k ów  T ow arzystw a w zajem nych  

ubezpieczeń .
W  wielkiej sali gmachu towarzystwa ubez

pieczeń w Krakowie odbjło się wczoraj dwu
dzieste ósme zwyczajne zgromadzenie ogólne 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Posiedzenie zagaił z powodu słabości prezesa 
Artura hr. Potockiego wiceprezes Rady nadzor
czej Towarzystwa p. Zygmunt Dembowski nastę
pującą przemowę:

Mam zaszczyt powitać najuprzejmiej szano
wne Zgromadzenie, nie tając zupełnie, że czynię 
to z pewnem bolesnem uczuciem, bo cały urok 
powitania panów z tego poważnego krzesła ginie 
dla mnie wobec powodów, które mi ten zaszczyt

Ciężka choroba bowiem uniemożliwiła do
stojnemu prezesowi naszemu hr. Arturowi Po
tockiemu przewodniczenie temu zgromadzeniu, a
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pocieszającą tylko okolicznością jest przekona
nie, że zupełne wyzdrowienie jest na najlepszej 
drodze.

Ale nie koniec panowie tej bolesnej strony 
mego przemówienia. Ponieśliśmy bowiem nieoce
nioną a niepowetowaną stratę przez śmierć hr. 
Alfreda Potockiego, dawnego prezesa naszego 
Towarzystwa. Ozem był śp. br. Alfred Potocki i 
jakie były jego zasługi, to najwymowniejsze już 
wypowiedziały usta; ja tylko powiem, że nie- 
tylko rodzina, nietylko kraj najboleśniejszą po
niosły stratę, ale społeczeństwo polskie stra
ciło największą powagę, najpiękniejszą swą o- 
zdobę, straciło męża dziwnej zacuości chara
kteru i nieporównanej skromności i prostoty, 
który żył dla kraju, snuł go dokładnie, pracował 
wszędzie dla niago, gdzie uważał, że mógł być 
użytecznym nie bacząc nigdy na rodzaj pracy; 
a dlaczego to czynił? bo ukochał kraj swój ca- 
łem sercem.

Cześć przeto wieczna dla pamięci tego nie
odżałowanego mężal

Przeehodząe do kwestyj instytucję naszą 
bezpośrednio obchodzących, rozpromienić możemy 
oblicza nasze, a myśl weselsza wstąpić winna 
w nasze um ysły; rok bowiem ubiegły do pomyśl
niejszych zaliczony być powinien, a rozwój towa
rzystwa naszego jest ciągły i widoczny; nawet 
dzinł życiowy, który wolnym krokiem po za in
nemi postępował, świetnie się rozwijać poczyna 
i budzi wszelką nadzieję, że swoich starszych 
braci w pomyślnym rozwoju doścignie.

Sprawozdanie dyrekcji i komisji rewizyjnej 
cyfrowo to szanownemu zgromadzeniu dowiodą; 
ja z tego miejsca mam prawo i obowiązek na
wet oświadczyć, że członkowie naszego to w ary - 
stwa spokojni być mogą o przyszłość naszej in
stytucji, i oby tylko Opatrzność błogosławień
stwem swem nas darzyć raczyła, to, co od ludz
kiej zależeć może przezorności i siły, wszyBtko 
jest'przewidziaueas i nic zaniedbauem nie zo
stało, aby pomyślność instytucji naszej zapewnie, 
a doświadczona i umiejętna ręka dyrekcji naszej 
daje nam pod tym względem zupełną gwarancję. 
Dlatego też zupełnie bez przesady powiedzieć 
możemy, że dumnymi być nam wolno z insty
tucji, która nietylko w ścisłym, zakresie swego 
zadania odpowiada daleko idącym wymaganiom, 
ale obok tego inicjatywą lub pomocą przyczynia 
się do regulowania poniekąd w kraju stopy pro
centowej, ożywiania handlu i przemysłu, słowem 
przykłada rękę do wszelkich zadań spółeczuych; 
mających na celu pomyślność naszego kraju.

Ogłaszam posiedzenie za otwarte i mam 
zaszczyt przeastawić p. radcę namiestnictwa i de
legata p. Kuczkowskiego jako komisarza rządo
wego.

Po przemówieniu odczytuje przewodniczący 
następujący list prezesa Artura hr. Potockiego: 

„Jaśnie Wielmożny Panie!
Po przebytej ciężkiej operacji nie jestem 

jeszcze w możności spełniania zaszczytnych obo
wiązków, które Towarzystwo wzaj. ubez. poruczyć 
mi raczyło.

Udając się więc do łaski JW . Pana z pro
śbą o przewodniczenie ogólnemu zgromadzeniu, 
łączę wyrazy głębokiego żalu, że na teraz To
warzystwu służyć nie mogę.

Mam w Bogu nadzieję — że skutki ope
racji przeminą, i że z powrotem do zdrowia będę 
w stanie naszej obywatelskiej Instytucji skute
cznie służyć — a chciałbym z całego serca od
powiedzieć tak zaszczytnemu zaufaniu, które 
Towarzystwo we mnie położyć raczyło.

Gdyby jednak zdrowie przez dłuższy czas 
stawało na przeszkodzie spełnieniu obowiązków 
połączonych z wielką odpowiedzialnością — nie 
omieszkam postąpić tak, jak mi to sumienie na
każe — i zgłoszę się z prośbą o zwolnienie 
mnie od zadania, któremu sprostać nie byłbym 
w możności.

Łącząe wyrazy serdecznego poważania i 
głębokiego szacunku, jestem JW . Pana życzli
wym i powolnym sługą*.

I'
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Z zajęciem ezyta się tę powieść, rozsnutą 
» na cztery tomy. Co więcej: nerwy czytelnika 
Yzymuje ona w ciągiem naprężeniu.
' Zamyka się zaś książkę z pewnem oburze- 
■im, które i w ciągu czytania wrzeć musi w pier- 

. polskiego czytelnika.
Z oburzeniem? Przeciw komu? Nie prze- 

v autorowi przecież, a przeciw wyprowadzo
na na scenę powieści postaciom i przeciw du- 

iiowi tej opoki naszych dziejów, która wykopała 
-  ób Polsce.

ów duch jest też bohaterem moralnym po- 
eści. Żadna z osób nie występuje w niej tak 
nie n& plan pierwszy, aby można powiedzieć: 

*0 bohater! Dotyczy to nawet Władysława Si- 
iskiego. I  jeślibyśmy riecz traktować chcieli 
,stan wiska techniki kompozycyjnej, to byłby 
s z tego ukuty zaraz zarzut przeciw autorowi, 
e podniesie go jednak czytelnik, bo właściwy 
frater, owo v e t o , usymbolizowane całym sze
fem  osób, w dziwnie plastycznych kształtach 
suwa mu się przed oczy, jak  potwór bajeczny 
tu głowach. .

Bolesny zaprawdę widf k przedstawia Rzecz- 
‘polita w świetleniu powieści pana Kreeho- 
ckiego. Woidzimy ją a schyłku panowania 
rmunta Ht. ✓toczoną już przez raka, który 
siągu dwóch stuleci wzmagając się, wyssał 
ostatniej kropli żywotne soki narodu.

„Złota wolność* szlachecka szuka dla sie- 
coraz szerszych granic, a właściwie dąży do 

ełnego ich stargania. Zuika szacunek dla pra- 
* nawet samo poczucie słuszności i własnego 
‘I ra ; podłość i głupota roztaczają ciemne swe 
-fcydła nad narodem jeszcze potężnym, a je- 
ąk już skazanym na zagładę.

S k a z a n y m  , przez siebie samego, przez wła- 
swawolę, przez własny nierozum...

Skazanym przez prywatę możnych i przez 
oślepienie drobnej szlachty, chełpiącej się dumnie, 
iż równa jest na swej zagrodzie wojewodzie, a 
zaprzęgającej się samochcąc do rydwanu kró
lewiąt butnych...

Skazanym przez rozrzutność i niemoral- 
ność...

Skazanym przez brak poszanowania dla 
praw  cudzych, które wywiodło na arenę dziejo
wą bicz boży w postaci Chm ielnickiego..

Ano gorzko to powiedzieć i w smutku tyl
ko, a wielkiem rozżaleniu przeciągać musi swe 
ściegi twórczość poetycka na tej czarnej kanwie.

Bo dodajmy jeszcze, że w tych fluktach 
anarchizmu szlacheckiego tonie beznadziejnie pra
wość nieskażonych, rozumna miłość ojczyzny i 
bohaterskie wysiłki królów; że na marne idzie 
kapitał cnót wielkich, wielkich zdobyczy i wiel
kich chęci; że rozpaczliwa walka światła z cie
mnością, kończy się w każdej swej fazie pogro
mem pierwszej...

Organizm państwowy tknięty już procesem 
rozkładczym. Polska XVII. wieku, to suchotnica. 
Od chwili do chwili zsyła jej los chwilę lepszą, 
zdaje się wstępować w nią otucha. Ale i wów
czas zakaźne mikroby nurtują potajemnie, acz 
niewidocznie i szerzą swe straszne dzieło. Więc 
chwila polepszenia przemija niby błysk krótki; 
komu oczy nie zaszły bielmem ułudy, załamać 
musi ręce i powiedzieć sobie w duchu: „Cud 
chyba ją ocali."

Rządzi zaś światem nieubłagane prawo 
konsekwencji; każde życie jest łańcuchem przy
czyn i skutków, błędów i pokuty. A tak twarde 
to prawo, i i  nawet ręka Boża nie łamie go ni
gdy cudem.

To prawo pcha także główną postać powie
ści, Władysława Sicińskiego, ciągle dalej po 
manowcu występków. Serce jego zimne, a dusza 
nieczuła. Mózg tylko pracuje, rozpalony ambicją. 
Więc idzie za tą marą, druzgocąc wszystko, co 
mu staje na przeszkodzie. Sprzedaje się możnym 
panom, Radziwiłłom, Kazanowskim, Radziejów 
skim ; a nawykłszy dla swych celów niweczyć 
życie ludzi, w stanowczej chwili jednem veło za 
bija cały naród.

Zbrodnie jego wysnuwają się jedna z dru
giej, jak nić z kłębka. Ńakońiec jednak przy
chodzi sprawiedliwość i przecina nić tę swemi 
nożycami. Sicińskiemu grunt z pod nóg się usu
wa; traci wszystko. Wzgardzony i przeklęty, 
kryje się jak zwierz przed ludźmi i ginie wre
szcie zabity niesławą. Ziemia nawet nie chce 
zwłok jego przyjąć; w zakrystji upickiej, w szafie 
oszklonej spoczywa jego szkielet dotąd na po
s t r a c h ludn i na hańbę jego własną.

Jak już zauważy] my, uie sam Siciński 
wUXVII wiekiTieÓCi t>ll'ŷ n0 rozPrz§źeoie Polski

Z przerażeniem nairzymj na tłumowisko 
zdrajców i głupców. Mamy np: postacie dwóeh 
Radziwiłłów. Krzysztof ( ojciec) dysydenckiej 
zawiści i bucie swej hołdując, formalnie królem 
jest Litwy; syn jego Janusz posuwa się jeszcze 
dalej i za granicę nawet wyciąga rękę do soju
szu przeciw nienawistnemu sobie monarsze. Ra
dziejowski wprost jawny bunt podnosi. Zewsząd 
zaś podobne tłoczą się giganty. Stu jeśli nie 
więcej, królów mu Polska, a tylko ten jeden stoi 
bezsilny, nadto zaś podejrzywany o zdradę prze
ciw ojczyźnie, któremu przypadła korona w u- 
dziele. I tylko ten jeden z nielicznem gro
nem wiernych widzi jasno; jako skonsolidować 
należy państwo, zaprowadzić karność, a stłumić 
wrogów, zanim sami w dogodnej chwili nie za- 
szarpią wnętrznościami Polski. Lecz gdy się za
biera do dzieła, zastępują mu drogę królewięta 
i jak niesforna trzoda huczy szlachta, iż dybie 
ua jej złota wolność.

Już Zygmunt III doznał tej doli; goryczą 
zatruwa ona serce Władysława IV, zabija go 
przedwcześnie, a z nim razem wielkie plany, 
z jakiemi się nosił, obraca w niwecz. Ona też 
w jeszcze wyższym stopniu udaremnia przepro
wadzenie roztropnych zamysłów Janowi Kazi
mierzowi, ściąga na Polskę srom Piławiecki, roz
dmuchuje pożogę buntu pod Beresteczkiem.

I  rzecz dziwna: ilekroć grom uderzy
w Polskę, ściągnięty przez nią samą, budzi się 
nawet w tej ciemnej szlachcie instynkt zdro
wszy. Rzewnemi łzami oblewa ona zgon Włady
sława IV w Mereczu, i pogardą obrzuca Si

cińskiego, gdy zerwał sejm sześciotygodniowy, 
zanim jakiekolwiek zapadły uchwały. A jednak 
ci sami miękiego serca i dobrych chęci ludzie, 
paraliżują ua każdym kroku królewskie proje- 
kta, ci sami całem swem postępowaniem wznoszą 
ciągle: „ Veto / “

Patrząc na ową dziwną sprzeczność, mimo- 
woli chce się zawołać z Maćkiem Dobrzyńskim: 
„Głupi, głupi, g łupi/“

Dla złagodzenia surowości obrazu, wprowa
dził autor kilka postaci dodatnich. Na pierwszem 
miejscu wymienićby wypadało Zygmunta Wodź- 
bun ?, który jak Robak w „Panu Tadeuszu*, pod 
szatą .— nie zakonnika wprawdzie, jeno piel
grzyma, —  pokutuje za daw ne błędy. Zdrajcą 
stał się za młodu, a przeklęty przez ojca, całe 
życie poświęcił tępieniu zdrady i krwią swą za
dokumentował tę pokutę.

Piękny typ magnata polskiego mamy w ka
sztelanie Słuszce, a drobna szlachta znajduje 
ujmujących reprezentantów w Dziembowskim, 
Sołłohubie i Tukalle.

Do tej rubryki przypada również Kazimierz 
Siciński, brat Władysława. Nieszczęsny garbus, 
kochany przez matkę, a nienawidzony dla swej 
ułomności . przez ojca i brata, jest kontrastem 
tego ostatniego, urasta w życiu publicznem jak i 
prywatnem na prawdziwego bohatera.

Królowie Władysław i Jan  Kazimierz wy- 
stępują nadzwyczaj;- wyraziście z ram obrazu. 
Zwłaszcza Jan Kazimierz narysowany jest eon 
amore.

Autor chciał zjednać dlań sympatję swych, 
czytelników i dał mu więcej rysów dodatnich, 
aniżeli historja ich przekazała. Nie osiągnął je
dnak celu. Jeżeli już nic iunego, to stosunek 
z Halszką, choć oparty na głębokiej obopólnej 
miłości, pozbawia króla wiele uroku. Owocem tej 
miłości dla Halszki wstyd tylko i poniżenie i 
utrata szczęścia, a król jest tak bezwzględnym, 
iż dla zjednania sobie Radziejowskiego, każe 
swej kochance, by temu butnemu wojewodzie od
dała rękę mimo, że go nienawidzi.

I Halszka sama t r a c i  u czytelnika w ciągu 
powieści tę sympatję, jaką zdobywa sobie z po

czątku. Całe zachowauie się pięknej kasztelanki 
wobec pierwszego jej męża, Kazanowskiego, 
zwłaszcza zaś scena jego śmierci, budzi w czy
telniku — powiedzmy otwarcie — odrazę.

Ramy naszego sprawozdania zbyt ciasne, 
abyśmy mogli wdawać się w szczegóły, okazać 
czytelnikowi postacie epizodyczne lub rozwinąć 
przed nim wstęgę fabuły. Stąd też tylko w ogól
nych rysach nakreśliliśmy całokształt i kilka 
głównych czynników akcji.

Toczy się ona z prawdziwie dramatyczną 
werwą, a jakkolwiek autor, widocznie lubownik 
opisowości, daje temu zamiłowaniu folgę, gdzie 
się sposobność nadarzy -jakkolwiek zresztą samo 
naszkicowanie tła historycznego wymagało pe
wnych dygresyj — główny wątek jednak nigdzie 
nie został przerwany i przykuwa do siebie nie
ustannie uwagę czytelnika.

Autor włada też dzielnie językiem; dykcja 
jego jest podniosła, miejscami poetyczna, to znów 
jowialnym owiana humorem.

Koloryt doby dziejowej i jej charakterystykę 
udało się autorowi pochwycić wybornie. O ile 
w szczegółach nie przekroczył granic dozwolonej 
licenłiae poeticae, odpowiedź na to pozostawiamy 
historykom.

Kończąc nasze uwagi, (którym nie myślimy 
przypisywać znaczenia rozbioru krytycznego), 
podnosimy jeszc-ze raz, silne wrażenie, jakie 
sprawia powieść p. Krechowieckiego na umyśle 
czytelnika. Był to szczęśliwy ze strony autora 
pomysł, iż dotknął tej bolesnej i wstrętnej rany, 
od której śmierć rozeszła się po całem ciele 
Polski. Podobno nigdy nie będzie nam zanadto 
wpatrywać się w obraz win własnych, a zwłaszcza 
tej jednej głównej, która zrodziła się. z anarchi
zmu i która niestety jeszcze po dziś dzień nie
jednokrotnie wystawia rogi i rozdziawia paszczę, 
aby dla prywaty lub drobnej zawiści niszczyć 
najszlachetniejsze, prace swem bezmyślnem lub 
niegodziwem Vetol 
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Franciszka Paszkowskiego i Teodora Baranow
skiego wysłać telegram do Artura hr. Potockie
go z wyrazem nadziei, iż polepszający się z dniem 
każdym stan zdrowia, pozwoli wkrótce dostoj
nemu prezesowi wziąć czynny udział w pra
cach Towarzystwa.

Następnie odczytano sprawozdanie Bady 
nadzorczej. Dyrekcji i komisji kontrolującej. 
Sprawozdania te ogłosimy w następnym nume
rze; dzisiaj donosimy, iż zwroty w dziale ognio
wym wynoszą 24 proeent.

Z Izby sądowej.
W a r s z a w a  30. maja.

Sprawa pińozowska.
Wozoraj o godz. 3. po południu wśród ogólnej 

•iszy preaydująoy p. Mejer odczytał ,wyrok, którego 
omowa jest następująca:

1) B. naczelnik powiatu pińozowskiego, b. pre
zes komisji poborowej, radoa stanu Nikander Koste- 
okij, przekonany o spełnienie całego szeregu fałszów, 
mających na celu uwolnienie popisowyoh od służby 
wejskowej, o składanie fałszywych raportów guber
natorowi kieleckiemu, przewyższenie władzy i ukry
wanie tego, że podwładni biorą datki, skazany zo
staje na pozbawienie wszystkich szezególnyoh praw 
i przywilejów i zamieszkanie w gub. Irkuckiej a tern 
obostrzeniem, że nie wolno mn wydalad się z miejsca 
przeznaczenia w ciągu lat dwóch i z okręgu guberuii 
w oiągu lat ośmiu.

2) B. referent pińezowskiej komisji poborowej 
Sobiesław Dobrzański winny fałszerstw, bezozynności 
i przewyższenia władzy skierowanych ku uwolnieniu 
od wojska popisowyoh jakoteż zdzisrstwa, brania 
datków i niedbalstwa po pozbawieniu wszystkieh 
szczególnych praw i przywilejów oddany zostaje do 
rot aresztanekioh, a następnie pod czteroletni dozór 
policyjny.

3) B. pisarz gminny Hipolit Wajss za spełnie
nie szeregu fałszów, bezczynność, przewyższenie wła
dzy, zdzierstwo, branie datków i sfałszowanie pa
szportu skazany został na pozbawienie wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i osadzenie w ro
tach aresztanokioh przez lat trzy i miesięcy iześó 
i dozór policyjny, jak poprzednio.

4) B. wójt Wiktor Sośnioki winny adzierstwa, 
oddany zostaje do rot aresztanokioh na rok jeden 
i pozbawiony wszystkiob szozególnych prŁw i przy
wilejów.

5) B. wójt Maroin Cichy, winny również zdzier- 
stwa, skazany został na pozbawienie wszystkich szoze- 
gólnyoh praw i przywilejów i zamkuięoie w po
prawczych rotaoh aresztanekioh przez półtora toku.

6) Kelmar, Rajngold i Ioek Manela za zni- 
■zsaenie dokumentów urzędowych i zelżenie warty, 
skazani zostali: pierwszy na pozbawienie wszystkiob 
szczególnych praw i przywilejów i zamkuięoie w ro
taoh aresztanekioh przez lat trzy i miesięcy sześó, 
a drugi ua osadzenie w wieży przez trzy lata.

7) Wszyscy inni podsądni, a więo Fiszel Ka
puściński, Łukazz Mazur, Sani Bapoport, Szmul 
Edelist i Chil Edelist, uznani zostali za niewinnych.

Wyrok niniejszy w punkeie pozbawienia Ko
steckiego wszystkioh szczególnych praw i przywile
jów ma byó po uprawomoouieniu się przedstawiony 
do zatwierdzenia carowi.

W końeu Izba zadeoydowała uwolnienie Ko
steckiego z więzienia za złożeniem kaucji w ilości 
rs. 8.000, od Dobrzańskiego zażądano kaucji rs. 
800, od Wajssa i Sośniekiego po rs. 500, a Ciche
go postanowione wziąć pod straż aż do złożenia rs. 
500 kaucji.

Wyrek sprawił powszechną sensację i wywołał 
okrzyki zadowolenia wśród lloznie zgromadzonej pu
bliczności ze sfer iziaelskioh.

Odjeżdżającego rabina Rapoporta tłumnie ze
brani współwyznawcy żegnali owacyjnie.

M a  m ie p w a  i M ie jsco w a .
Lwów dnia 1. czerwca.

* M ianowania. Ministerstwo handlu zamianowa
ło asystentów pocztowych Witalisa Lisienieckiego, 
Alfreda Głaozyńakiego i Tadeusza Hreborowioia we 
Lwowie, Salomona Engla i Jana Krasickiego w Kra
kowie, Aleksandra Szlnhę w Podwołoozyskaoh, tu
dzież Ludwika Zająca w Przemyślu, oficjałami po- 
oztowymi, a dyrekcja poczt i telegrafów pozostawiła 
ich w dotychczasowych miejscach służbowych.

* P rzen iesien ia . Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostę Stanisława Jakubowicza z Tarno
brzega do Niska i poruezył kierownictwo starostwa 
w Tarnobrzega nowomianowanemu staroście Karolo
wi Fetterowi.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kan- 
oelistę do prowadzenia ksiąg gruntowych w Oświęci
miu Józefa Solozaka na p -sadę kanoełtsty przy sądzie 
powiatowym w Krośnie, zaś kancelistę de prowadze
nia ksiąg gruntowyoh w Sokołowie Franciszka Ma
zurka na posadę kanoelisty przy sądzie powiatowym 
w Radomyślu.

* A rcyksiążę A lb rech t przybył 23. maja do 
Iwonicza dla zwiedzenia zakładu zdrojewo-kąpielowe- 
go. Aroyksięeiu towarzyszyli: komenderujący ks. Wir- 
temberski i ks. Windisehgraetz, szef sztaba jeneral- 
uego Beck i wielu innych jenerałów. Przy sprzyja
jącej pogodzie aroykeiąię zwiedził szczegółowo z wiel- 
kiem zajęoit-m zakład w towarzystwie właściciela kr. 
Michała Załuskiego i wyraził kilkakrotnie swojo 
uznanie. Szczególniejszą uwagę zwróciła ua siebie tak 
zwana „Bełkotka", słynna ze swoich zbawieanyclr 
skutków dla ohoryeh. — Po parogodzinnym pobycie 
aroyksiążę wyraziwszy się raz jeszcze nader pochlebnie 
o starannem urządzeniu zakładu i uroczej okolicy, 
opuścił Iwonicz

Aroyksiążę Albrecht dnia 27. maja w połu
dnie przybył w przejeździć z Radymna do Luba- 
ozowa do Jaworowa i przy wjeździe do miasta powi
tany został przez starostę oraz burmistrza. Po spo- 
iyoiu obiadu w pięknie udekorowanej sali towarzy
stwa kasynowego, aroyksiążę udał się o godzinie 2. 
w dalszą podróż.

D. 28. maja o godz. 2ya po południu przyje
chał aroyks. Albrecht do Jarosławia w towarzystwie 
szefa sztaba jeneralnego Becka i kilku jenerałów. 
Dostojny gość przyjechał powozem czterokonnym hr. 
Siemieńskiego-Lewiokiego wprost z Lubaczowa i po 
obiedzie wyruszył wraz z bawiącym tam krakowskim 
komendantem korpusu kB. Windiaehgr&tzem i z całą 
świtą jenerałów i pułkowników powozem do Leżaj
ska na ówiozenia poiuwe. Ze strony miasta witali 
areyksięoia: Burmistrz p. Bartoszewski, księża kano
nicy Chotynieoki, Oleksiński, starosta p. H tt z urzę
dnikami starostwa; ze strony wojskowości tamtejszy 
dywizjoner Milde z całym korpusem oficerów. Przy 
obiedzie, na który otrzymali zaproszenia wszyscy wy
żej wymienieni, przygrywała muzyka pułku nr. 89 
pod kierownictwem swego kapelmistrza p. Eismanna.

* H r. Sehdnborn  minister sprawiedliwośoi wy
dał d. 23. bm. do prezydjum wyższego sądu krajo

wego w Wiedniu, tudzież de nadprękuratoryj pań
stwowych : między innemi w Krakowie i Lwowie na- 
stępująoe rozporządzenie: Cesarz zezwolił, ażeby po-
eząwszy od 1. lipoa br. dyrektorowie domów karnych 
w Lwowie i Stanisławowie, wcieleni zostali do VII. 
klasy dyet a tytułami: „starsi dyrektorowie"; dalej 
ażeby kierownik demu karnego w Wiśniesu wcielo
ny został do Vm. klasy dyet z tytułem: „dyrek
torowie. “

* H r. L udw ik Ć w ikliński, profesor tutejsze
go uniwersytetu, reskryptem ministra wyznań i oświe
cenia z dnia 25. maja br. rolanowaay zestal zastęp
cą dyrektora komisji egzaminacyjnej dla kandydatów 
stanu naueiyeielskiege w gimnazjach i sekołaeb re
alnych.

* Z życia  tow arzyskiego. Odbyły się w tyoh 
dniach zaręczyny p. Eugeniusza Swobody, prakty
kanta konceptowego namiestnictwa z panną Antoniną 
Sebiffnerówną, oórką radoy dworu i dyrektora poczt.

* Stopień magistra farmacji na lwowskim 
uniwersytecie otrzymał z odznaczeniem p. Józef Siecz
kowski z Przemyśla.

* Ho B ady powiatow ej priemyśiańskiej, przy 
wyborze uzupełniająoym z grupy gmin miejskieh, wy
brany zoB tał p. Antoni Torski, przełożony obizaru 
dworskiego w Dunajowie.

* Ju b ileu sz  K olberga podług telegramów na- 
deszłych z Krakowa wypadł wspaniale. Wręezeno 
jubilatowi wieńce ed komitetu obohoiu Towarzystwa 
muzycznego i włościan krakowskich Przemawiali: 
Ksawery Konopka, akademicy imieniem Czytelni i 
akademieznej Hremady i wieśniak. P. Pawlikowski 
Mieczysław odczytał 30 telegramów nadesłanych ze 
Lwowa, Warszawy i Poznania, oraz adres lwowskie
go Koła literackiego. Część muzykalna pod kierowni 
otwem Żeleńskiego wypadła bardzo dobrze.

* Z m arli we Lwowie: Mieczysław Odrowąż Sy
pniewski, frekwentant 2 roku szkliły kadeokiej w Ło
bzowie w 18 r. życia. Jan Jaremowioz, majster cie
sielski, w 57 r. życia i Franciszka Krupska, nau
czycielka szkoły św. Antoniego, w 38 r. łyda.

Ignacy Kopczyński, majster krawieeki, żołnierz 
z 1863 r., zmarł w Krakowie w 50 r żyda.

Józef Giregorowioz, emeryt, profesor gidan., zmarł 
w Stryju w 66 r. żyda.

* P ogrzeb  śp. A lfreda Potockiego. Hrabina 
Alfredowa Potooka przybyła wraz z oórką hr- Ty- 
szkiewiczową do Wiednia, a w poniedziałek uda się 
wraz ze zwłokami do Łańcuta.

Hr. Taaffe uda się z Łańcuta w towarzystwie 
namiestnika Kazimierza hr. Badeniege do Lwewa i 
wstąpi także do Krakowa.

Ceaarz przyjmował weaoraj feldmarszałka poru
cznika hr. Kalmsna Hunyadego w eelu doręczenia mu. 
poleceń kondolencyjnych <ila rodziny Potockich.

Lwowskie kasyno narodowe urządza osobny po
ciąg do Łańcuta na pogrzeb śp. Potockiego. Osebny 
peciąg kolejowy odejdzie także z Krakowa de Łańou- 
ta 5. bm. przed 6 rano na pogrzeb hr. Potockiego, 
jeżeli się zbierze oo najmniej 50 uoaestników. Klasa
1. 8 złr. 50 ct., kl. II. 6 złr. 50 ct. tam. Powrót 
kurjerem Zgłoszenia dó 8. czerwca do godz. 3 przyj
muje hr. Karol Sdpio w biurze awejem w krakow
skim Banku galieyjikim.

* K om ite t budow y te a tru  edbył wczoraj 
w pełnym kcmpleoie posiedzenie, pod przęwodnlotwem 
prezydenta miasta. Nieśmiertelne szukanie ooraa to 
nowych placów pod budowę teatru odbywało się ino- 
wu wczoraj i jak zawsze okazało się bezskuteeznom 
w obeo tego, iż j e d y n y m  plaeem, na którym teatr 
stanąć może i powinien, jest t y l ko  c z ą s t k a  
o g r o d u m i e j a k i e g e .  Dyskusja wczorajsza wra
cała tak dalece do swych zaczątków z przed półtora 
roku, że p. B e w a k o w i c z  proponował na serjo 
znowu plao Gołuohowskich pośród miazmów, bakte- 
ryj i oebulowyeh wyziewów oałego żółktowakiege 
i Giródeokiego, i że go w tym wniosku p. dr. Ro
s z k o ws k i  na serjo popierał 1 Były także nilne po
kuszenia, ażeby gmach muzom poświęcony wznitśó 
na szkarpach, w miejscu, gdzie dziś stoi t. zw. 
„baszta saletrzana", ale zmiękły cokolwiek po wzmian
ce prof. Za o h a r j e  w iozą, że sama regnlaeja terenu 
wymagałaby tam kroci tysięoy guldenów. Pp. dr. 
Zdzisław Ma r c h wi e k i ,  dr. Zgór s k i ,  dr. Wła
dysław B i eg e r przemawiali za ogrodem miejskim, 
a w szczególności redaktor nasz p. Juliusz S t n r k s l  
zestawił w dłuższem przemówieniu wszelkie nadzwy
czaj silne argumenta rzeczowe, które za tam miej- 
soem przemawiają.

Wykazywał on z jednej strony, jak dziwną jeat 
logika tyoh, którzy bronią małej osąstki ogrodu miej
skiego w imieniu spacerujących mieszkańców miasta 
Lwowa, którym miałoby się tym sposobem zabrać 
kwasoród (I) a tyoh, oo mieszkają na przepchanej 
budynkami dzielnioy obok plaeu Gołaehewikiego, obcą 
obdarzyć joszoze jednym gmachem, lub tym, oo ra- 
dziby używać powietrza na wązkieh izkarpaoh w po
chodzie na Wysoki Zamek, zabrać joszoze i ten spa
cer. Z drugiej strony podnosił mowoa, że wszelkie 
krzyki o zniszczenie (I) ogrodu miejskiego w razie 
wybudowania teatru są tylko śmieszną przesadą, bo 
jeśli z areału, obejmującego 87 tysięoy metrów 
kwadr, przeznaczy się 8000 pod gmaoh, w którym 
nie będzie żadnych mieszkań i gdzie żadnych kotle
tów na starym tłuszozu smażyć nie będą, to mniej 
on zaiste zaszkodsi ogrodowi miejskiemu, niż dzi
siejsza w środku ogrodu miejskiego wzniesiona, har
monię jego psująea, a wyziewami swemi zatruwająca 
go traktyjernia, Słuszną była dalsza uwaga mówcy, 
że jeśli komitet okazuje tyle troskliwości o spaceru
jącą publiczność, to przecież pewinien dbać także 
o to, ażeby i publiczność przebywająoa w teatrze 
miała czem oddychać. W miejsoaeb ścieśnionych i za
powietrzonych, pomimo wszelkich sztuk wentylacyj
nych, nie dałoby się zn o w u  uzyskać sali, w której 
możliwemi byłyby przedstawienia w skwarnej porze 
letniej, gdyż wentylacja nie pomoże tam, gdiie nie 
ma do odmiany wielkiej iiośoi dobrego, czystego ze
wnętrznego powietrza.

Komitet zgodził się ostatecznie na wniosek dr. 
Zgó r s k i e go ,  ażeby poledó urzędowi budowniczemu 
miejskiemu wypalikowanie miejsot potrzebnego "pod 
teatr, budynek rekwizytów, dojazdy itp. W ogrodzie 
miejskim i żeby komitet in corpore zbadał sytuację 
na miejscu.

Mamy nadzieję, że p. prezydent poleci wyke- 
lbó uchwałę tę o ile możnośd jak najspieezniej i że 
autopsja rozprószy do reszty postraohy „zniszczenia" 
ogrodu miejskiego, ohoóby się nawet wziąć miało 
z niego i dziesiątą ozęśó pod budynek wraz z do? 
jazdami itd. Jestto jedyae rozwiązanie sprawy, godne 
wielkiego miasta, jego przyszłości i przyszłość te
atru — wszystko inne to małomiasteczkowe pomysły.

* F estyn  „Sokoła" odbędzie się w niedzielę
2. czerwca na Górze Zamkowej. W program festynu 
wohodzi loterja fantowa, bióro korespondencyjne, hu
śtawki, kładki, strzelanie z łuków, flobertów, karusel, 
konoert muzyki wojskowej nr. 80 pp. Na festynie 
pojawi się „Jednodniówka", w której nadto mieścić 
się będą zagadki. Za rozwiązanie zagadki naznaoze- 
ne eą 3 piękne nagrody — które będą między roz
wiązujących losowane. Początek festynu 9 4. po poł. 
Wstęp 20 ot. bilet familijny dla 4 osób 60 et., dzia- 
d  płacą połowę.

* Lw ow skie Tow. g im nastyczne „Sokół" 
urządza na Zielone święta wyeieozkę do Tarnowa.

Członkowie Towarzystwa ohoąey wziąć udział w tej 
wycieczce, raczą się zgłosiś w kaneelarji towarzystwa.

* Ze Sportu. Z Wiednia donoszą 30. maja: 
Feldmarszałek porucznik br. Kalman Hunyady obra
ny został ponownie a jednogłośnie prezesem Jockey 
olubu

Dzisiejszemu Derby sprzyjała prześliczna po
gada bez upału. Po rai pierwszy od dłuższego ozasu 
ujrzano w Wiedniu tłumy i weselszą nioee uroezy- 
stośó. Sezen bowiem tegoroczny pozostawia bardzo 
wiele do żyozenia, a tak zwany zielony karnawał 
wcale nie jest ożywiony. Dzisiejsze też Derby pozo
stałe o wiele w tyle za dawnemi; wprawdzie było 
pięó rzędów powozów w Praterzo, ale przeważnie fia
krów; ekwipaty prawie: całkiem nie było. Nie było 
nawet wspaniałego ekwlpażu księżny Metterniob, gdyż 
już odjechała do Paryże. Dużo dam w lożaoh i wiele 
świeżych tualet. W loży cesarskiej aroyksiążę Fran
ciszek Ferdynand d’Este, był i syn księcia Nasau 
skiego z powrotem-z Luksemburga, nareszcie księ
stwo Koburgsey. Bieg ńustrjaokiego Derby wygrał z 
niesłychaną łatwośoią „Triumph" hrabiego Apponyi 
1 hrabiny Apponyi, siostry margrabiny Wielopolskiej. 
„Triumph" pobił nie o głowę, ale na głowę przeci
wników , wyprzedzając wszystkich tsk, jak niegdyś 
„Przedświt." Jestto wspaniały brudne-kasztanowaty, 
niezmiernie silnie zbudowany ogier. Drugi ds mety 
dobiegł „Kiaoior" Blaskowitza, trzeoi „Aba" Peozego.

* D ar cesa rsk i.. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie0 Gwoździanka, w powiecie rze
szowskim, na restaurację cerkwi, zapomogę w kwo- 
oie 50 zł... a L00Q gfe. dla strażaków, którzy padli 
ofiarą przy gaszeniu '.pożąru da ulicy Landstrasse we 
Wiedniu.

* Cabie i  C zarnohora, Oddział ezarnenorski 
towarzystwa tatrzańskiego w Kołomyi urządził i na 
to lato w Żabin u podnóża Czarnohory „Gospodę" 
dla turystów w demu Baranowskioh, składającą się 
z trzech pokoi i kuchni,. zaopatrzoną w łóżka, sien
niki, koce i inne niezbędne przybory. Również, a go
spodarzy tego domu można dostać za mierną cenę 
(niższą niż zeszłego lUta) przez zarząd zatwierdzoną, 
wszelkich potraw mięluych debrze sporządzanych, tu
dzież kawy, mleka i herbaty. „Gospoda" ta „Czuno- 
borska" znajduje się .zaraz na początku Żabiego. Tu
ryści na Czarnohorę lub do Burkntu mogą tu do
stać przewodnika lubkonie pod wierzch lub wózek. 
Oprócz tej gospody Oddziału ąurnokoiskitgsi. zosta
jącej pod opieką L. Czermińskiego, rzą 'oj dóbr fun
dacji br, Skarbka w żabiu i niedaleko od tejże go
spody mieszkająoogo, znajduje się w Ż»biu wiole 
karczem porządnych, w któryeh można także wiele 
wiktuałów dostać. Również i pomieszkania na lato 
dostanie tu na mienią cenę, gdyż jęst tu wiele pc 
-.sądnych domków, w czero t*rń*o ehętnie wspomnia
ny rządoa fundacji i delegat Oddziału ozarnohorskiogo 
na miejsou z grzeczności pośredniczyć może. Kąpiele 
w Czeremoszu są wyborne, żętycę i świeżą wodę bur- 
kucką na zamówienie przywołą. Poozta jest w miej
scu. Pewietrzo w Żabiu jest ze wszystkich wsi i mia
steczek górskich w Galicji najłagodniejsze, średnia 
temperatura bowiem Żabiego równa się takowej mia
sta Stryja. Turyśoi n i Czarnohorę znajdą także pod 
samą Czarnohorą nnb. obu jej końoaeh schronisk., 
mianowicie od strony anebodniej pod Karoślakiem 
i Hawerlą znajduje się śehronfsko stanisławowskiego 
oddziału, a na wschodnim końca pod „Pop Iwanem" 
jest schronisko kołomyjskiego oditelnłu „nn Gropie", 
gdzie jednak żywnośel żadnej nie dostanie. Również 
i w „Jaworniku" między żabiem a Bur katem lub 
Pop-Iwsnem można mieć nocleg i wikt za bardzo 
mierną cenę u p. Beńsdórfa, który się do tego raczył 
nakłonić. Pobyt więc w Żabiu tak dla górskiego po
wietrza, KąpięU -o —jłUMSBowyob - wody burkuokiej 
jak i dla wydeozek na Czarnohorę, Eostrzyoę i t. <L" 
może byó bardzo polecony. Z' Kołomyi na Kosić w 
do żabiego można powozem fiakierskim lub wózkiem 
tego samego dnia woześuie zajechać; do Kossowa 
można też najtaniej deliżansem pocztowym się dostać, 
a z Kossowa wózkiem de Żabiego.

* P rzestroga . Dwaj ajenci pekątnej amsterdam
skiej firmy bankierskiej „Bauer i Sp.“ w Budapcsz 
eio, Abraham Bo. z Kabmyi i Kopel Gottd ż Doliny, 
posiadając pełnomocnictwo legalizowane przez burmi
strza w Amsterdamie z dnia 19. maja br. na sprze
dawanie papierów kredytowyoh i losów wspomnianej 
firmy na ratalne npłaty, krążą po Galioji, narażająo 
łatwowierną ludność na szkodę' przez zawieranie t  ni
mi umów o rzeczone beiwirtośoiowe papiery.

* W ystawę paryzką zwiedziło w ostatnią nie
dzielę 204.112 osób. nie wliczając w to osób, któro 
miały biletu wolnego wstępu.

* P o żar. Z Nowego Targu donoszą 27. maja: 
Dziś po południu około godziny 5 wszozął się we wsi 
okolicznej Kranszowfe s niezbadanej dotąd przyezyny 
pożar, a gdy niemal wszyscy dorośli mieszkańcy wsi 
jużto bawili na jarmarku, właśnie wówczas tutaj się 
odbywająeym, jużto zajęoi byli wydobywaniem torfu 
t  dosyć odległego torfowiska gminnego, spaliło się 
tymezazem doszezętnit 43 domów mieszkalnych i ty
leż budynków gospodarskich wraz z zapasami zboża, 
sprzętami gospodarskiemi i domowemi, odzieżą i in,- 
nemi ruchomośolauń, a nawet gotówką i kilkoma 
sztukami bydła, a przybyła z Nowego Targu oeho- 
tuieza straż pożarną i bawiąoy tutaj na ówioaeniaoh 
ofloerowio artylorji mimo szozsrysb a usilnych zabie
gów zdołali tylko tapobiedz dalszemu szerzeniu się 
pożaru, który swłaisosa przy sprzyjającym kierunku 
wiatru mógł łatwo eałą wieś ogarnąć. Zrządzona przez 
pożar szkoda wynosi wedle powierzchownego obli
czenia 21.000 sł. •

* Zapiski policyjne. Skradziono trzy dnże fi
kusy wartsśoi l2  d r., dwie srebrne łyżki, złote kól- 
ozyki 15 sr. rubli, austr, talary i cwaneygiery, sztu
kę sukna, pepielatejfo a,drugą czarnego wartości 280 
złr. w Tartakowio, na szkodę farbiarza Linskora.

* Najnowsza moda męska. Książę Walji, któ
ry więcej zajduje Się sprawami m*dy, niż państwa, 
wymyślił koszulę zapinaną nie z przodu lecz na ple
cach. Przód jest w poprzek haftowany suto kolorowym 
jedwabiem. Efekt tej mody, jak zapeWniąją w kołaoh 
dobrze poinformowanyeh ma byó kolosalny. Cały ele- 
ganeki Londyn generis maseul n  każe sobie na wy- 
śoigi robić takie koszule.

. * S tan powietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi i .  ozerwea:

W ubiegłej dobie, lioząo od 12. godz. w połu
dnie mieliśmy wiatr zmienny od N do SE, . niebo 
w ezęśd zachmurzone, powietrze więcej jak miernie 
wilgotne.

Średnia temperatura doby była 20,7ł O, naj
wyższa 26 6« C, najniższa 18-8* w nocy.

Po południu padał deszoz, którego opad wyno
sił 0;8 mm. Dziś rano była mała mgła.

Zniżka barómetryozna 745—750 mm. znajdo
wała się w Islandji; zwyżka 770—765 w Wielko- 
Robji; zniżka drugorzędna w Syojlii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 766 mm.

Prognoza a*  dobę następną od 12. godziny 
w południe 1. czerwca:

Wiatr zmienny ze wschodniej strony, średnia 
temperatura doby około -f- 21* C, niebo w część ;za 
ohmurzenę, a powietrze więcej jak miernie wilgotne 
i-skłonne do burzy. Pogodnie, oo najwyżej deszcz 
chwilowy.

• J u t r o , d. 8. ozerwea: św. Klotyldy. — 
św. Wasyłyja.

Z kom itetu , zajm ującego się w ybiciem  
m edalu d la  F ran c iszk a  Sm olki, otrzymujemy 
następujące pismo:

Komitet, zajmująoy się wybićem medalu pa
miątkowego dla Fraaoiszka Smolki, ukończył onegdąj 
swe prace. Wykonana przez prof. Seharffa sztanoa, 
uznaną została w kołaoh znawców za znakomitą.

Za wykonanie jej zapłaoone p. Sobarffewi umó
wioną oonę 600 zł. Odbicie medalu powierzono o. k. 
mennicy paiatwowej wc Wiedniu, która daje. zupełną 
rękojmię dokładnego wykonania. Cena wybicia medalu 
ustanowioną została według taryfy meniley państwo
wej, eo razom z kosztami administracyjnymi, trans
portom itd. wynosi znaoznie ponad 2 zł. od sztuki 
medalu broazowege 65 milimetrów środnicy, a wyżej 
9 zł. od sztuki za medal srebrny takiejie wielkości, 
wagi 90 gramów w ru  z matorjałsm srebra 13-tej
próby, wartości 8 zł.

Nadto zamówiono jeden medal złoty, mająoy byó 
wręozony czcigodnemu jnbilatewi, wagi 60 dukatów 
w złoeio.

Z powyższego zostawienia okazuje się, że pier
wotnie ustanowione eeny prenumeraty byłyby nie 
zdolne pokryć kooztów wybicia, nawet w wypadku 
szerszego rozpowszoebnienia medalu. Skoro bowiem 
waga srebra w medalach srebrnyob przedstawia war
tość 8 zł. te j u żel bez narażania się na oczywistą
stratę 2 zł., komitet medalu tege po 7 zł. odstąpić 
nio może.

Tak samo ma się rzecz z medalami brenzowemi.
Skoro koszt wybieia jednego medalu broniowego 

przenosi 2 z ł , to dolawszy do togo koszta sztanoy 600 
zł. i koszta medalu złotego, oraz wszelkie inno koszta 
drobno, któro to wydatki muszą byó rozłożone w ró 
wnym stosunku na każdy medal i ceną zań za- 
płaeeną pekryW, — łatwo zrozumieć, dlaoztgo cena 
3 zł. za medal bromowy, ogłoszena pierwotnie, nie 
jest do dotrzymania bez znacznej straty.

Z tych pawodów komitet udaje się do wszyst
kich pp. przedpłacicitli ■ prośbą, ażeby albo wyco
fali swe wkładki, albo też, licząc się ze stanem rze-
ezy, stworzonym wydatkami iatotnymi, będącymi nie 
do uniknienia w interesie artystycznej i estetycznej 
streny samego medalu, raczyli przy odbiorze zamó
wionych medali dopłacić do pierwotnie umówionej 
eeny. medali srebrnych po 8 zł. tj. 10 zł. za medal 
srebrny, n do medali bronzowyoh po 1 zł. tj. po 4 zł. 
za medal.

Uwiadamiając o tern ogół przodpłaoioMi, miło 
jest komitetowi nadmienić, że wybicie Ewdain w tym 
tygodniu aię rozpoczęło i że niebawem będą medale 
gotowe.

W  imieniu komitetu:
Dr. iraneistelt Hoseard,

Apolinary Stokowski, Dr. Witold Lewicki,

— K am ionka s tru m lło w a  dnia 28. maja b r. 
Od 21. b. m. przebywa w tutejszym powiecie ks. 
biskup Puzyna, który odbywa wizytaoję kanoniczną 
urzędów parafialnych. Ludność całego powiatu bez 
względu na obrządek urządza mu owaoyjne przyję
cia, witająo go u bram wzniesionych w celu ozdo
bienia wjazdu do miejscowości i odprowadzająe pro- 
oesjonalnie ozy to do kościołów polskich, ozy też do 
cerkwi ruskieb, do których ks. biskup zawsze na 
modlitwę wstępuje.

Pierwszą parafią, którą ks. biskup w naszym 
powieeie wizytował, była parafia Miiatyoa nowego. 
W tejteż miejsoowośoi powitał dostojnika kościel
nego marszałek powiatu Stanisław hr. B a d e u i, 
oraz starosta tutejsi] p. Roder. Do Kamionki str. 

^przybył ts . biskup w zeszły piątek t. j d. 24. bm.
0 godzinie 5 po południu. Przed pięknie urządzoną 
bramą z zieleni, na której, powiewały flagi o b»r- 
waoh papieskich, narodowyeh, krajowych i państwo
wych oraz wzdłuż drogi przybranej również w zie
leń, oczekiwały przybycia ks. biskupa tysiące ludu, 
procesje kośćelne, dziatwa szkolna, reprezentanci 
gminy izraelickiej, wszysoy urzędnicy tutejsi ze sta
rostą w mundurze ua ozele i rada powiatowa z mar
szałkiem powiatu w stroju polskim. Marszałek, hr. 
Stanisław Badeni, powitał ks. biskupa krótką, ale 
pełną znaczenia i wzruszająoyoh zwrotów mewą, 
w której wskazał na tradycyjne przywiązanie nasze 
do naszej wiary katolickiej, bez względu na obrzą
dek, s Czego wypływa i oześó dla dostojników ko- 
śoloła, którzy również bez względu ua obrządek 
z równą miłością spoglądają nn oba narody kraj 
nasz i powiat zamieszkujące, a którą zakończył pro
śbą o modły 1 błogosławieństwo dla obu narodów, 
które dziś, radująe się jego przybyciem, zgodnie 
hołd mn składają. Na przemowę tę odpowiedział 
ks. biskup w krótkiob słowach, oświadczając, że 
przybył krzewić przywiązanie do wspólnego nam 
wszystkim kośoioła katolickiego i szerzyć na tej 
podstawie miłość braterską między mieszkańcami 
powiatu togo, przyrzekająe na ostatek modlić się o 
pomyślność dla oba katoiickioh narodów ziemię tę 
zamieszkujących, poozem z rąk burmistrza m.asta 
przyjął ofiarowany ma obleb i sól. Po drodze wstą
pił ks. biskup do tutejszej eerkwi, przed którą 
oozekiwano nań z prooesją, a następnie udał się do 
kośoioła i bez odpoczynku rozpoczął tu swą pracę 
pasterską długiem przemówieniem ze stopni bisku
piego tronu, poozem po modłaoh przystąpił do udzie
lania Sakramentu bierzmowania tysiącom wiernyob, 
jaoy się zgłosili. Ks. biskup odjechał z Kamionki 
w niedzielę po południu do miasteozka Dobrotwora
1 dalej, a mianowiole do Witkowa, Radzieohowa, 
gdzie mu również przygotowują uroczyste przyjęcia. 
W czasie pobytu swego w naszem mieście zwiedził 
ks. bisknp szkołę ludową tutejszą i krajową Bzkołę 
kołodziejstwa i bednarstwa oraz oddał klueze ko
ścioła nowo mianowanemu probeBzozowi ks. Filipowi 
Ziemiańskiemu. - Nowy proboszcz tutejszy spotka się 
z trud nem, leoz wdzięoznem zadaniem na aowem 
swem stanowisku, gdyż zawozasu trzeba mu będzie 
zabrać się do wzniesienia nowego kośoioła w miej- 
see dotyohczaeowego, który już poczyna się chylić 
ku upadkowi i jest za mały. Mamy nadzieję, że 
ks. proboszoz, który dotychczas bardzo korzystno na 
parafianach sweiob wywarł wrażenie, w zupełności 
zadanin temu podoła.

Akeja przedwyboroza do sejmu jeszoze u nas 
nie rozpoozęta, nie słyehaó bowiem nio o zawiązaniu 
się jakiegokolwiek komitetu przedwyborczego, ozy to 
t. z. powiatowego, ozy też ruskiego. Wiemy tylko 
wszysoy, że z powiatu kamioneokiego z mniejszych 
posiadłośoi kandydować będzie do sejmu dotychcza
sowy poseł, Stanisław hr. Badeni, i że kandydatura 
ta tak jeat popularną i silną, że wobeo niej trudno
0 innej nawet pomyśleć. Hrabia Stanisław Badeni, 
jako jeden z najwybitniejszych posłów sejmowy oh, 
jako marszałek powiatu, pilnie wglądający we 
wszystkie sprawy tegoż, a w azozególnośei jake 
gorliwy protektor szkół ludowych, dla któryoh nie 
szozędzi ofiar i praoy, pozyskał zupełne aznanie
1 zaufanie całej ludnośoi naszego powiatu.

Przybył do nas ruski teatr Biberowioza i 
. dziś rozpoczyna szereg przedstawień „Zaperożoem za 
Dunajem" Arłamowskiego. Jakie teatr ten znajdzie 
poparoie u publieznośoi tutejszej, doniosę w przy
szłym liśoie.

— W iedeńska akadem ia um ieję tności na u- 
roozystem swem dominem posiedzeniu przyznała na

grodę br. Baumgartnora w kwocie 1000 tłr. dr, 
Hertzowi z Bonn za jego pracę „O promieniaeh siły 
elektryeznej." Nagrodę Liebena w kwooi* 900 złr. 
wziął prof uniwersytetu wiedeńskiego dr. Z. Exner 
na pracę ,0  składzie oka u owadów."

— S tre jk l. Wczoraj wybuchła przygotowywana 
od dni kilka zmowa w okręgu pilzueńskim. Prze
szło 1 500 robotników górniczych strejknje.

Namiestnik Krais przyjmował wczoraj dej u- 
taoję strejknjącyoh górników z Kładna i upominał 
icb, by na razie wstąpili do praoy. Następnie de- 
putaoja udała się do Wiednia, by starać się o au- 
djenoję u oesarza. W Nursehau strojk jest powsze
chnym. Spokój nie został zakłóoony. W Kładuie 
strejkujący obstają przy swych żadaniaoh. Organa 
rządowe występują przychylnie dla robotników.

Dyrekcja kolei Busztieradskiej zarządziła, iżby 
mieszkanie tyoh robotników, którzy nio wróoili je
szcze do pracy, opróżnić.

O strejku westfalskim doohodzi z Berlina na- 
stępująca nowa wiadom śó. Jak  do jFreisinniyc Ztg. 
donoszą, zostali wypuszczeni na wolną stopę nie 
czterej, lecz wszyscy członkowie komitetu strejko- 
wego, z wyjątkiem górnika Webera. Pisma soojali- 
styozne znalazła policja jedynie u Webera.

— W zdro jow isku  Trenczyn-C iepllee d. 15. 
bm. otwarto nowe kąpiele (Damman), urządzone z 
największym komfortem. Kąpićlo te są w stylu wscho
dnim i kosztowały przeszło 100.000 złr.

— Ks. Henryk Orleański, najstarszy syn hr. 
Paryża zaręczył się, jak krąży pogłoska z córką księ- 
oia Chartres, a młodszą siostrą ks Waldemara Duń
skiego, księżną- Małgorzatą Ocbańską. - : u---.'-*.

O młodym księciu nie wiele pism. umią podać.
U Calmauna Le’ryego w Paryżu wydał on świeżo 
p a m ię tn ik  z sw ej podróży  poj Indjach. Zami rzał on 
w stą p ić  d o ficersk ie j Bzkoły jw St. Cyr, lecz nie zo
stał dopuszczony , a to  sk u tk ie m  p rz ep isó w  ustawy o 
p re te n d en ta ch .

—  Wielka bomba. Z Odesy donoszą pod dr 
26. z. m. Na rogu ulic Puątzkina i Deribusa wyko
pano bombę wagi 90 funiÓTk.

Wszystko wskazywało na to ii bomba jest 
naładowaną, oddano ją więc| artylorji. Przed 10 laty 
rozeszła się wieść, że nlios Puszkina jest w pe
wnym punkcie podminowany. Policja jednak won- 
czas nio wyśledzić nie mogła. Może więc ta bomba 
pozostaje w związku z ową pogłoską...

— Z pobytu szacha yr Warszawie. Zaintere-y 
sowanie się osobą władey Tranu jest w syrenim gro
dzie ogromno, a prasa warszawska, ehoąo zadowolić 
ciekawość a-jch  Czytelników, oiaćsa szacha całą no
szą reporterów, którzy in flagranti podchwytują ró
żne drobne epizody. Między innemi np. znajdujemy 
w Kur jer ze Warszawskim relację odnoszącą się dą 
kąpieli szacha.

Kąpiel władoy Iranu — pisze syif warszaw
ski —r nie jest wyłącznym aktem ozyetośej lub roz
rywki, leoz zarazem i obrzędem religijnym. Aktowi 
temu w łazienkach p. Maksymiliana Fąjansa mioliś- 
uy sposobność .asystować.

Dla publieznośoi łazienki były zamknięte, leen  
sprawozdawca Kurjera został tak umieszczony, ii 
sam nie będąc widziany, wszystko mógł obserwować.

Osłe podziemie kąpielowe było ad hoc przepy
sznie ndekoi owane szpalerami egzotycznych roślin, dy
wanów, a ńa stolika w końcu korytarza, wśród zie
loni i mnóstwa jarzącego światła, p. Fajans umieścił 
wielką portretową fotografię Nasr ed-Dioa, zdjętą w 
zakładzie przed 1 i  laty. Portret mieścił się w boga
tych ramach, z symbolicznym lwem i słońcem. Mo- 
naróha zatrzymał się przed swoją podobizną dłuższą 
chwilę i 2 widocznem zadowoleniem przyglądał sif 
portretowi: - ’

Następnie, odwróciwszy sif Au - swego ętoeaenin, 
powiedział kilka słów po perzku. Jeden i...orszaku 
uprzejmie wytłumaczył te ełowa, znaczące : „młodość 
już przeszła."

Szaeh rozbierał się, odmawiając modlitwę, a 
każdą sztukę odzienia trzymał inuy dygnitarz pań
stwa. Później nastąpiły siedmiokrotne, wymagane 
przez koran ablueje, i Nasr-ed-Din, nuoąc jakiś bysin 
monotonny przy krótkich urywanych responBerjoeh 
świty, wszedł do łaźni rzymskiej, ogrzanej suohean 
powietrzem. W gorącu tern, doohodzącem do 54 sto
pni R., szacb przebył przeszło pół godziny, a po 
wyjściu znów naotąpiły'ablacjo i toaleta, dopełniona 
przez nadwornego balwierza.

Po krótkim spoozynkn, ipożyoiu sorbetu i wy
paleniu oygara, Nasr ed-Din, otulony płaszczem jo 
dwabnym, wrócił do Belwederu.

— Z K alisza donosi Kraj; W tutejszem sądsie 
okręgowym sądzoną była głośna sprawa mieozkoń- 
oów osady Grzegorzew o nieposłuszeństwo .władzy 
duehownej, tudzież o podżeganie do opora i opór- 
czynny władzy państwowej., Główny sprawca. (ksiądz) 
skazany został na pozbawienie wszystkich praw oso
bistych i na osiedlenie na 4 lata w guberni! tom
skiej, a następnie do końoa życia w Syberjl, inni 
skazani zostali na więzienie od dwóch miesięcy do 
2 i pół roku. Jeden z podsądnyoh w ozasie oporu u- 
traeił rękę. Obwinionych przed sądem stawało 42, z | 
tyoh 29 ukarano więzieniom, resztę uniewinniono. 
Między skazanymi jest 7 kobiet. Pięciu adwokatów 
występowało w obronie. Osądzeni zaapelowali od wy- -i 
roków nań wydanych.

— Zaniechanie śledztw a. Graidanin dowia
duje się, że w Rodzie państwa edbyłe się entateosne ( 
posiedzenie w kwostji odpowiedzłalueśei urzędników 
dróg żtlazuych z powodu rozbicia nię pociągu ear- |  
skiego w dniu 17. października r. z. pod Berkami. 
Rada, ze względu na trudność dokładnego okroślonia 
winy, jak i ze względu na to, że już głównie odpo- 11 
wiedzialae osoby usunięto zostały ze swych stano
wisk, uznała za możtbne zaniechać dochodzenia od
powiedzialności róinjob osób eskarzonyeb w tej upra
wie, tak służąeyińi na linii drogi żelaznej jak i  tyoh, 
które się, znajdowały w pociągu cesarskim

— M iłe stosunki. Wojenno-sanit. Dizio podaje 
niezwykły przypadek śmisrei, jaki miał miejsce w je
dnej ze stanic kubańskiego obwodu: trzeźwy żołnierz 
utopął w hłooie wśród białego dnia i to przód samym ' 
urzędem gminnym.

— Bal urządzony w Nowym Jorku z powodu 
100-letniego jubileuszu istnienia Stanów Zjednoono- r 
nyoh, odbył się w „Metropolita Operae House" i jnsi 
eiągls jeszoze przedmiotom rozmowy i złorzeczeń. 
Przedewszystkiem ażjotaż z kartami wstępu prisoho- 
dził wszelkie możliwe granioo. Oo prawda, jako po
pularna demonstraoja bal wypadł świetnie, ale o 
jakimś porządku, o dyscyplinie balowej nie było ani 
mowy. Każdy czynił, oe mn się żywnie podobałt. Gdy 
miano rozpocząć ów osławiony kadryl, do-którego we
zwani zostali sami tylko potomkowie założycieli wiel
kiej republiki, trzeba sobie było przebojem torować 
drogę, na ezem toalety dom wyszły jak najfatainlej. 
Urągające wszelkim wymaganiom etykiety natręctwo 
ścigało Harrisona, a gdy się z orszakiem swym jnś 
oddalił, meb szturmem zdobył jego-lożę. Setny w 
jadalni są wprost nie do opisania. Przypominały en« 
wtargnięoie lUnkilotów do Tuilerów. Szampan rjpill 
prawie do kropli policjanci, kelnerzy i ponłańęy U- 
rzędu telegrafieznego, podczas gdy towarzystwl na- 
próżno domagało się usługi. Podobny obrót wgięło 
kolacja. Nigdzie nie było ani śladu kontroli. Q ge-̂  
dziale w pół do 1. mob stał się panem wszystkich
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miejae w jadalni. Wkrótce tai aala balowa roió alg 
peozęła ad wstrętnych pijanych figur, trzymających 
tu i owdzie w ręku niedokończoną butelk W kury- 
tarzaeh toczyły się bójki. Schody zajęli, azulerzy, 
beokmakerzy i kobietj z pił światka, akraoająo ao- 
bii oza wyuzdasemi piosnkami. Po pierwszej nie 
byt na balu już nikogo z lepszych afer. .żerni i 
i zgłodzeni, rozpierzchli aię, rezygnując nawet nie- 
zadko z tego, co pozostawili w garderobie, do któ

rej takie przemocą wstęp trzeba było sobie torowaś. 
Toalety pań były bez wyjątku, albe poszarpane, albo 
nosiły na sobie liczne ślady aoaów i sałat. Kilka dam 
miało nawet skaleczenia na plecach, przeważnie od 
buWek. Kilka osób musiano odstawiś z sali balowej 
do szpitala, tak pięknie poczęstowane zostały w 
bójka oh."

—  Piter t *ze h o n o ra rju m  au to rsk ie  h r .  J 
Andrassyego. Mewa togo węgierskiego męia stanu 
o przedłożeniu wojskowem, wydrukowaną została 
osobno w biblioteczce „Olosó kónyrtdr" w Buda- 
lessoio. Po wyjściu jej z druku zgłosił się redaktor 
tego pisma Pa wał Gyulai do autora mowy i wyra
chowawszy dokładnie, ile ta mewa „dała11 w druki 
wręczył mu honorarjum w kwoeio 13 złr. 60 ot 
Hr. Andrassy z wdzięcznością sumę tę przyjął i zi • 
uderza podobno banknoty owe oprawić w iamkl, tako 
pierwsze swe literackie honorarium.

— R r^ u i dzieci. Heparz jarmarozny w Lyonie, 
prócz swego rzemiosła uprawiał jeazoze inny, pokątuy 
a wśtrętay zarobek. Oto porywał en małe dzieci, któ- 
w po niejakim czasie, wyuczywszy łamańeów gimna- • 
■tycznych, odprzedawał cyrkom. Przez kilka ostatnich ' 
tfgo£el połów miał bardzo obfity, -łapał bowiem 21 
Jsiaolaków. Trzymał je na końcu swej budy, w cia-
icj komórce, nie dając im ani jeść ani pió zbyt ozę- 

to... Biedni więźniowie tedy zalewali się płaczem, 
.■lochania ioh i jęki usłyozał jakiś przechodzień, 
(biadał istotny stan rzeczy i zawiadomił policję. Ta 
uwolniła ofiary oheiwoa; przy protokole pokazało i ię 
ie były tam dzieoi w wieku od 8 do 6 lat... Tyll i 
18 z nic! wiedziało, gdzie mieszkają rodzice. Jub jak I 
ię nowią; inne umieszczono tymozasowo w ochrono* 
lla braku bliiszyoh dauyoh.

—- „Im peria l"  ogromny djament wydobyty w i 
1886 w kopalniaoh południowo-auatralskieh znajduje 
dę obecnie na wystawie paryskiej Komisja jubile
rów za zezwoleniem włas-ioiela djamentu, porównała 
„Imperial0 z „Regentem" 1 orzekła, iż pierwszy do
równując drugiemu co do jakośoi, przewyższa go 
namiarami. Oena tego kamienia nie d a . się ściśle 

mnaozyó. przez profanów, wystarcza jednak zauważyć, 
iż „Regont" wciągnięty był jeszcze w r. 1791 do 
inwentarza, jako wari. 12 mil), fr.

odpow iedź od A dm in istrac ji. Wny. P m  
Edmund P... w Rymanowie. Naszym nakładem nie.

mnsstfi

T t4 tar, literatura i muzyka.
i

— P. S i e d l e c k i ,  ctóregc produkcje magiczno I 
ouobały się bardzo uczni zebranej publieznośoi, I

urządza jeszcze dziś i jutro na scenie tutejszej przed j 
stawienia. Program bardzo urozmaicony. Polski „ma- ' 
'uetyzer i prestidigitator" zasługuje na szczere uznanie.

Po tych kuglarzach cudzoziemskich, którzy nie- 
tylko psują wszelki efekt swych produkoyj, lecz także 
nasze drażnią uczucia narodowe i estetyczna karkołomne- 
ml sztukami językoweml, opartemi zazwyezaj na języku 
psngennańskiob oywilizatorów — 'dbiia nadzwyczaj 
sympatyoznie prawdziwy ten artysta / swym zawo- 
bde„ vó«i jy dobrze naszym ojczystym językiem, 
młe*. naturalnego, salonowego dowcipu, r wykony 
raiąoy swa stuki z przedziwną zręcznością . legan- 
eją. W porównaniu np. z takim ubskurnyi „Ane- 
tellim", który miał odwagę w sali Skarbkowskiej się 
produkować, wypadły wozerajsze produkcje p. Sie
rockiego znakomicie i godne były pierwszorzędnej 
itoliey nuropejskie). Równio pięknie wypadły przed
stawienia znanej z swej okazałości „Dioramy" p. Sie- 
deokieg . Pośród obrazów uroozyoh okolic z ruoho- 
memi nawel figarami, uderzyły naB bardzo przyjemnie 
wyborne portrety ■ Miekiowioza i Kraezewskiege po
stacie ks. Józefa. Kożeluseki itp., Poczytujemy to p. Sie- 
dleokiemu za zasługę. ; .

—  K o n o e r t. W Poniedziałek 3. b. m. w sali 
Domu ^urodnego wykona lwowskie towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia" IV. konoert ca ok 1888/1889 
z współudziałem panny 8idorowiozówn’ i pana M. 
Wolfsthala profesora konserwatorjum muzyosnego,

— A l e k  l a n d e r  B a n d r o w s k i ,  który w ope
rze warszawskiej występował trzykrotnie z bardzo wiel-
kiem powodzeniem, epuścił już Warszawę, ndająe się 
do Frankfurtu nad Menem, gdzie śpiewać ma w ope- 
■rzr wielkiej. Kontrekt roczny gwarantuje mu podobno 
24.000 marek rocznie.

— P. M a r j a  D e r y n  g-W a 1 e w s k a , po kil
kodniowym pobycie w Warszawie, udała lię do ro
nin* w Piotrkowskie, następnie zaś przybyć ma do

Lwowa.
— O w y s t a w i o n y m  u nas cyklu „Szkioów 

Matejki" podaje praski PolUik fejleton pióra N. A. 
Małaozv*ekiogo.

— K o n g r e s  l i t e r a o k i ,  którego otwarcia na
stąpi d. 20. czerwce w pałacu Treoadero, będzie je
dnym'■ najbardziej cajmująeyoh między 45 uozonemi

w.jri unl, jakie się odbędą z okaąji wystawy po- 
wszeehuej w Paryżu. Ma czele koigresu literaekiego 
itoi Jnlini Simou, a sekoji prawodawczej przedsta
wiane będą następujące pytania: 1) Ozy autor dzieła 
literackiego ma wyłąozae prawo przetłómaezyć je na 
język obey, ozy też upoważnić do przetłómaezenia ? 
Ozy autor muii za >omoeą wyraźnej uwagi zastrzedz 

-sobie prawd tłóuaczenia ? 2) Ozy artykuły dzienni
ków i pism peijbajoznyoh mogą być bez upoważnie- 
iłi autora przedrukowywane lub tłómaozone ? Ozy 
autó) 1 w tym względzie musi wydać wyraźny za- 
hhz? Oiy 'leż- wyłączyć artykuły polityczne, wia
domości bieżąc* i telegramy? Jak się rzecz ma z ro- 
n  z n  w fejletonie ? S) Gzy eheąo umieścić jakiś 
utwór literacki w wypisach lub antologii należy ró
wnież zażądać upoważnienia od autora ? 4) Ozy na- 
laży przemawiać za zmianą konwencji berneńiklej oe 
dc penrzednich trzech punktów ? 5) Ozy przerobienie 
romatuu na sztukę teatralną lub przeciwni uważano 
ma by jako rzeoz niedozwolona? 6) Ozy trzobr lla 
publicznego odczytani utworu literackiego zaządać 
iprwa ‘ lieaia od *utera ? T. Ozy potrzebnem jest epe- 
falne irawe dla uregulowania ztosunkćw między au

torem a  i zkładeą ? — w  sekcji literaokiej odbywać: 
ii, będą rozpraw) nad dwoma przedmiotami: 1) Nad 
Laską w literaturze i 2) nad literatur* rosyjską we

Franą
Związek międzynarodowy literacki artyztyezny 

rozeałeł naprezzenia wielu polskim literatom i arty-r 
atom do wzięoia udziału w tym kengrezie. Z 'ą*,a- 
dem wszelkich luformaoyj lub ułatwień w czazia po: 
bytu w Paryżu zwracać się oni mogf de generalnege 
ajenta związku p. Henr. ,veque pod adresem „ Aaa°- 
eiatłon littćraire et ardatique Internationale" — 17, 
rue du ^aubeurg- Montmartr*. Parli.

Dział ekonomiczny,
W sprawie sklepików wiejskich w powiecie 

mieleckim i sąsiednich powiatach.
Na dniu 25. maja b. r. zebrało się w sali 

Rady powiatowej w Mielcu, liczne grono obywa
teli dla zawiązania Towarzystwa h&ndlowo-prze- 
mysłowpgo. W zebraniu tem wzięły udział znane 
osobistości w kraju i tak: dr. Feliks Szlachtow- 
ski, prezydent miasta Krakowa; Mieczysław hr. 
Rey, poseł na sejm krajowy; Władysław hr. Za
moyski przez pełnomocnika; hr. Cieszkowski; 
Stefan Sękowski; znany zaszczytnie w kraju dr. 
Kański, adwokat z Krakowa; Ignacy Pieniążek 
z pod Dębicy; Zbigniew Horodyński ze Zbydnio- 
wa; Władysław Żurowski i inni.

Na zebraniu byli obecni również włościanie, 
dając dowód, ie  ekonomiczne kwestje nie są dla 
nich obojętne i że każde usiłowanie, skierowane 
do podniesienia dobrobytu w kraju znajduje u 
nich uznanie.

Po zagajeniu posiedzenia przez p Stefa- 
na Sękowskiego i wyborze przewodniczącego 
w osobie dr. Feliksa Szlachtewskiego, obecni po 
dłagiej a wyczerpującej dyskusji wybrali komisję 
dla ostatecznego ułożenia statutu i poczynienia 
potrzebnych kroków dla wprowadzenia w życie 
stowarzyszenia. Zebrani podpisali kilkaset udzia
łów na kwotę 6000 zł., co daje pewność że. pro
jektowane Towarzystwo w niedługim czasie wej
dzie w życie.

Wobec faktu, ie  kraj nasz dotychczas two
rzył przeważnie instytucje finansowe nie od rze
czy będzie zapoznać bliżej szerszą publiczność 
z celami zawiązanego towarzystwa. Przedewszy- 
stkiem zaznaczyć muszę, że inicjatorowie zjazdu 
wychodzili z zasady, że kraj nasz posiada już 
dostateczną ilość instytucyj finansowych — dzi
siaj główne usiłowania zwrócić potrzeba ua two
rzenie spółek rolniczych, przemysłowych i hau 
dlowych. Społeczeństwo nasze na polu handlo- 
wem uie zrobiło żadnego postępu, ważna ta ga- 
łęź gospodarstwa narodowego znajduje się prze
ważnie w rękach ludności niekrajowej; duch ku
piecki, który przecież w dawnej Polsce istniał, 
zupełnie zamarł, obodzić więc ten 2'mysł kupiecki 
w społeczeństwie naszam, to ważne i konieczne 
zadanie złączone z dalszym rozwojem ekonomi
cznym w kraju.

Jak wiadomo kraj nas: importuje rokro
cznie za kilkadziesiąt milionów towarów. Import 
ów przynosi pewue zyski, które niestety rozcho
dzą się do rąk ludności niepolskiej. Pośrednicy 
trudniący się importem sprowadzają zwykle 
w najgorszym gatunku towary i pod tym wzglę
dem tak dalece zaszliśmy, że zagraniczne fabryki 
wyrabiają specjalnie dla naszego kraju liche to
wary znane w handlu pod nazwą „Galizische 
W aarel" Ludność nasza w obecnych stosunkach 
handlowych zmuszona zaspakajać swe potrzeby 
w najbliższych jej miasteczkach lub też w kra
mach wiejskich nieustannie jest narażana na 
straty, i na dowód tego, dosyć przypomnieć jest 
fakta powszechnie znano i tak: zwijadełką nici 
które według wybitej na nich cechy winny mieć 
po 70 lub 40 metrów, mają o wiele niniejszą 
miarę, owe białe perkale w Mystku i Friedku 
wyrąb..ne, zwykle mają mniejszą szerokość jak 
wskazuje cecha wybita na materjale. Z pewuą 
stanowczością można twierdzić, ie  znaczniejsza 
część dzisiejszego kramarstwa, które obsiadło 
nasze miasteczka i wsie polega na tym, by to- 
w r  tak zagraniczny jako też krajowy pod wzglę 
lem wartości zmniejszyć i w ten sposób utrzy' 
mywać szkodliwą konkurencję z firmami .zetel 
nymi. To liche kramarstwo w kraju rózwiehno- 
żnia się, dzisiaj nie ma prawie wioski, w któ- 
rejby nie było trzech lub czterech kramów, i to 
jest jedną z przyczyn, że u nas ani handel ii 
przemysł należycie się rozwinąć nie mogą. Na
szym wioskom grozi pi zeładowanie szkodliwem 
kramarstwem. Kto bliżej śledzi stdsunki wiejskie, 
ten musiał zauważyć że w ostatnich latach 
w każdej ciosce przybyło po kilka kramów, 
obok tejr zwiększyła się liczbi uprawnionych i 
nieuprawnionych ciągle wędrujących kramarzy, 
którzy za lichy towar i nieraz niepotrzebne bły
skotki wyciągają grosz od ludności wiejskiej. 
Nieraz taki kramarz miejscowy lub wędrowny, 
wprost narzuca swój towar, pozostawia go na 
kredyt, by później ńależytość za takowy z pro 
centami odebrać. Jeżeli temu lat kilkanaście 
okazała się gwałtowna potrzeba tworzenia towa
rzystw zaliczkowych dla zwalczenia lichwy, to 
dzisiaj może jedną z równie ważnych spraw 
jest tworzenie rzetelnych sklepików katolickich, 
któreby podniosły skuteczną walkę przeciw roz- 
wielmożnionemu a nieuczciwemu kramarstwu.

Oentra naszych wiosek już dzisiaj są po- 
zajmowane przez owych kramarzy, ustanawiają
cych dla ludności wiejskiej ceny towarów zagra
nicznych 1 produktów krajowych.

Gdybyśmy i na przyszłość mieb ,bojętnie 
patrzeć na ten stan rzeczy, to w niedługim 
czasie handel,'ta ważna gałęź gospodarstwa kra
jowego może być zupełnie dla nas stracony. bc 
już dzisiaj prowadzić konkurencję w tych wa
runkach nie jest rzeczą łatwą. Niemal cały han
del znajduje się w rękach ludności ściśle z nt ii 
nie związanej, i to jeBt główna przyczyna, dla 
której podjęte usiłowania na polu przemysłu 
rozbijały się.

Myśl podjęta przez zawiązujące się towa
rzystwo handlowo-przemysłowe, tworzenia po 
wsiach samoistuych sklepów -katolickich lub też 
sklepików kółkowych, obok równoczesnego za
kładania magazynów po miastach powiatowych 
dla tychże sklepów jest rzeczą wskazaną; jęęt 
bardzo sprawą doniosłą dla przyszłości i powin
na byc też podjętą przez « .roki ogół społeczeń- 
sta polskiego. Tak ze względu na cel założony 
przez projektowane towarzystwo, jako też z uwa
gi na trudności z jak! mi owe towarzystwo bę
dzie mieć do walczenia, spoczywa moralny obo
wiązek na inteligentniejszej części naszego spo
łeczeństwa, usiłov zł .a te wspierać. Wobec kwe- 
stji ekonomicznej, która ma doniosłe znaczenie 
dla przyszłości nie woluo inteligencji naszej pro
jektowi tnwarzystwa szkodzić, ale nawet zacho
wać się oh iętnie, bo jeżeli dzielą nas przeko- 
n M.& polityczne, to na pola ekonomicznych 
prac winniśmy się łączyć bez względu na nasze 
różne zapatrywania.

Gdyby kraj pokrył się znaczniejszą ilością 
projektowanych sklepików katolickich zjednoczo
nych zc sobą organizacją i celem, w takim razie 
zaraz odnieślibyśmy _ tę olbrzymią korzyść, że 
ochronimy ludność wiejską przed wyzyskiwaniem, 
na%..ęppie dalibyśmy otrzymanie kilkuset rodzi
nom, co w dzisiejszych c is a c h  nie jest rzeczą 
małoznaczącą. W przyszłości zapewniwszy sobie 

pośrednictwem 1 kich sklepów

Zawiązujące się towarzystwo nie ma t i  na 
oku kwestji sprzedawania li tylko pieprzu, lecz 
chodzi tu o sprawę, głębiej nasze społeczeńśtwn 
obchodzącą.

Na zakończenie mojego sprawozdania z po
siedzenia nadmienić muszę, że inicjatorowie za
wiązującego się towarzystwa liczą na poparcie 
duchowieństwa.

Zakresem działania towarzystwa handlowo- 
przemysłowego ma być powiat mielecki i powia
ty sąsiednie, pomyślność więc całej sprawy za
leży oardzo wiele od podpisania dostatecznej 
ilości udziałów. M : 8.

za

Bank Krajowy. Cesarz sankcjonował uchwa
łą sejmu galicyjskiego z d. 24. stycznia b. r., 
którą zwrot wkładek oszczędności i spłata odse
tek od tychże w Banku krajowym poręczoną zo
stała posiadaczom książeczek wkładkowych prze- 
dewszystkiem aktywami i funduszem rezerwowym 
Banku, a w dalszym rzędzie do wysokości je 
dnego miljona gwarancją funduszu krsjowego. 
Równocześnie ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Porozumieniu z iunemi nteresowanemi mini
sterstwami " twierdz k  uchwaloną przez Sejm 
zmianę kilku paragrafów statutu Banku krajowe
go- według których Bank krajowy uprawniony 
zostaje do przyjmowani* wkładek ua książeczki 
oszczędności, oraz że listy zastawne tej instytu
cji służyć mogą jako zabezpieczenie wojskowych 
kaucyj małż skich. W ten sposób dzirłalność 
Banku krajowego będzie mogła szerzej się rozwi
nąć, skoro Bank przez -przyjmcu nie wkładek 
oszczędności będzie .nógi ozpórz^dzać większym 
kapitałem.

L ikw idacja gal. Z akładu  k red y t, z iem 
skiego w K rakow ie. Ozytamy w Nowej tiefor 
mie: „Dawno przewidywana i zapowiadana likwi
dacja tego zakładu zbliża się już do urzeczywi
stnienia. Rokowania, toczące się od dłuższego 
czasu między Bankiem krajowym a zakładem, 
utknęły niedawno o kwestję gwarancji za aktywa 
zakładu, której oczywiście Bank krajowy żądać 
musiał, uie mogąc się na straty narażać. Przed 
kilku dni&m bawił tu dyrektor Banku kra owego 
p. Wacław D o na a s z ew isk  i , i sprawa została 
załatwiona. O ocenie ogłasza dyrekcja zakładu 
kredytowego, iz walne zgromadzenie akćjonarju- 
azów odbędzie się d. 39 czerwca b .T . . 'o godz. 
11. przed południem — a m porządku dzięnujm 
obok spraw zwyczajnych: Wniosek o rozw ala
nie Towarzystwa — a w razie uchwalenia po
wyższego wniosku, porueżenie likwidacji zakładu 
Bankowi krajowemu zamianowanie każdorazo
wych dyrektorów Bankr i ich zastępców likwi
datorami zakładu, oraz oureślenie „władzy dzia
łania" likwidatorów jak niemniej sposobu prowa
dzenia likwidacji — tudzież wniosek o przenie- 
si me siedziby zakładu do Lwowa. Nie ulega 
wątpliwości, że zgromadzenie przyjmie te wnio
ski. Za 1'kwidacją zakładu pójdzie zapewne 
w krótkim czasie likwidacja Banku gal. dla han
dlu i przemysłu w Krakowie0.

Spraw ozdanie ■ targu  zbożowego na 
K leparzn. K r a k ó w  dnia 81. maja. Wpra
wdzie wobec Zniżki cen, jaka już dotychczas 
nastąpiła, nią jest wykluczoną możliwość, że na 
wypadek, gdyby zap. tryr~diia ua ogólny stan 
urodzajów zmieniły się, łatwo i noże nastąpić re- 
ikcj i ceny zboża odwrotny mogą przybrać kie
runek, dotychc i80we jednak sprawozdania brzmią 
w ogóle pomyślnie, paraliżując wszelką chęć do 
spekulacji.

[Jeny tutejsze, ępm^gp obniżenia, jakiego 
doznały, n it dają jesrhzi rachunku nu wywóz za 
granicę, i dlatego odbyt ogranicza się do potrzel 
miejscowej konsumeji, a zapasy zboża zwiększają 
się tyinczasc iń. Tym sposobem młynarze tutejsi 
stal. niejako panami sytuacji, dążą oczywiście 
ku dalszemu obniżeniu ceu io tem łatwiej im 
przychodzi,, że żadnej nie spotyi:aj^ conkureucji. 
Na dzisiejszym targu na Eleparzu obroty były 
nie wielkie, a sprzedaż tylko z nstępstn mi w ce
nach możliwą.

Płacono za pszenicę białą od 7**0 do 7‘85 
zł., za czerwoną od 7‘3C dc 3C zł., za *<Utą od 
7-25 do 7-75 z ł.; za żyto od 6.85 do 6 75 zł.; 
za jęczmień od 6*25 du 7:— z ł . ; za owies od 
6*50 do 7‘— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

K oło m yj skie koleje lokalne. Drugie 
z rzędu zwyczajne walne zebranie kołomyjskich 
kolei lokalnych odbyło się pod przewodnictwem 
ks. Perginsza Radziwiłła. W sprawozdaniu rady 
radzurczej, przedłożonem aebraniu, powiedziano 
między innem i: Wydatki wynosiły w roku ubie
głym 58.46 prc. ogólnych dochodów, zmniejszyły 
się przeto w porównaniu z wydatkami r. 1887 o 
5‘27 procent, chociaż rucl i skutkiem, śnieżyc i 
wyiewów spoczywał zupełnie przez całych dni 
dwanaście, a w sześciu „dniach był w części 
przerwany. Skutkiem odkrycia i eksploatacji 
w Zachodniej Galicji nowych szybów naftowych 
j zwrócenia się w tamte strony niektórych przed
siębiorców, pracującym na gruncie słobodzkim, 
zmniejszyła się produkcja oleju skalnego w Sto- 
bodzie, co oddziałało ujemnie na transporta kolei 
lokalnych; dalej skuti er konkurencji położonych 
v pobliżu Słobody lasóż skr.rbowych, zkąd 
driewp opałowe przewożouo końmi do Pecżeni- 
zyna i Słobody zmniejszył się transport drzewa 

j  zwiększy* się ruch zboża,
tt  PiJduktów-naącznych na linii ubocznej 

dla Kmaźdwora (Fedtó inMiuacyj: otrzymanych 
przez Towarzystwo, są rszelkFA widoki, iż W ię  
kszy się takż' produt+js ^fejn -skalnego r Spra 
wózdanio z niafiąmia dalej, iż uchwała pierwsze
go walnego zebrania w sprawie powiększenia 
kapitału ak cy jne j az do sumj 200.000 zł. ua 
cel j uzupełnienia budo..M i  inne inwestycje nie 
otrzyou ła zatwierdzenia ze strony ministerstwa 
handlu Nadwyżką z ruchu wynosi 33 458 zł. 
Po odciągnięciu dotacji na rzecz funduszu rezer
wowego, a po przyłączeniu do pozostałej sumy 
nadwyżki z roku poprzedniego w sumie 4618 zł. 
wyniesie czysty ''ysk wyznaczony do pod*Uł'i 
87.407 zł. J.ada nadzorcza wnosi aby wyt lScić 
5 prc. dywidendę za każdą akcję pierwszeństwa 
tedy za 8194 sztuk ikcjj 31.490 z i , resztę zaś 
5467 zł. przenieść ńa nowy rachunek. Walne 
zebranie przyjęło powyższe wnioski.

liczbę odbiorców dałaby się założyć niejedna la- 
biiyka, zaspakajająca poęzątkor o potrzeby miej
scowe, a następnie mogąca sobie zdobyć uznanie 
za granicą.

I z a s  o d n u w i ć  p r z e d p ł a t ę ! !

W mi „uizety Niniloief.
W ie d e ń  d. 1 c«erwca. Pol. Corr. 

donosi na podstawie autentycznych wiadomo
ści z Belgradu, że podana przez Nową prejsę 
wiadomość o nieporozumieniu między rządem 
a rejencją z powodu rozruchów, nie ma naj
mniejszej podstawy, a wiadomości o ostatnich 
wypadkach są wielce przesadzone. I ta ł nie

prawdą jest, jakoby Pera Todorowicz bronił 
domu Garaszaninp dalej jakoby rząd zamie
rzał ogłosić stan oblężenia, a minister wojny 
odmówił pomocy wojskowej. Garaszanin przy
znał, że strzelił kilkakrotnie podczas eksce
sów, ale zaprzecza, jakoby kogokolwiek śmier
telnie trafił.

Garaszanin wniósł reknrs przeciw naka
zowi uwięzienia fo. W pismach zagrani
cznych pojawiła się pogłoska, że całe postę
powanie przeciw Garaszaninowi ma tendencję 
polityczną; tej pogłosce zaprzeczają jednak 
decydujące koła belgradzkie. Uwięzienie na
stąpiło na podstawie ustawy, albowiem pro
cedura karna przepisuje w przypadkach zbro
dni zabójstwa bezzwłoczne uwięzienie śledcze.

W całym kraju panuje spokój.
Pary i  d. 1. czerwca. Carnot zaprosi 

wszystkich wystawców na rewię, która się, 
dnia 14. lipca (rocznica zburzenia Bastylii) 
odbędzie. D. 13. lipca nrządzą jeneralni ko
misarze państw, które są na wystawie re
prezentowane, wielką demonstrację, zapewne 
bankiet, na cześć jeneralnej komisji francu
skiej.

P aryi d. *1. czerwca. Według „Ajencji 
Hayasa* miał rzad serbski orzec, iż Towa
rzystwo francuskie serbskich kolei żelaznych 
atraciło prawo do tych kolei. Towarzystwo 
zarządało zatem pomocy rządu francuskiego 
i poleciło swojemn zastępcy w Belgradzie, 
aby wraz z całym personalem kolejowym od
dał się pod opiekę poselstwa francuskiego i 
założył protest przeciw temu gwałtowi.

A r r a s  d. 1. czerwca. Wczoraj przy
był tu Carnot, przyjmowany na dworcu przez 
prefekt i liczne korporacje. W prefekturze 
odbyło aię wielkie przyjęcie władz miej 
scowycb. W przemowach do prezydenta za
znaczono przywiązanie i uległość ludu.

W odpowiedzi na przemowę komendanta 
korpusn, jenerała Jamont, odpowiedział Car
not;. Wiem dobrze, że wojsko jest uległe i 
dobrze prowadzone, i że można polegać na 
niem w razie potrzeby; wszola^p pragnę, 
abym nie prędke musiał odwołać się do od
wagi i dzielności armii.

Gdy Carnot opuszczał gmach prefektury, 
wznoszono na cześć jego okrzyki.

Abwisgran dnia 1. czerwca. Zgro
madzenie strejknjących górników w Maija- 
dorf uchwaliło rozpocząć dziś pracę, lecz ró
wnocześnie prowadzić dalej na drodze legal
nej rokowania z właścicielami kopalni i do 
ukończenia tych Hkładów wyznaczyli górnicy 
dwumiesięczny termin.

Bruksela d. 1. czerwca. Z Bergebor- 
beck donoszą, że w całym rewirze kopalni 
węgla robutnicy prawie bez wyjątku powró
cili do pracy; zmowa ustała.

Rzym d. 1. czerwca Eról i następca 
tronu wracają Iziś popołndnin z Medjolann.

Belgrad d. 1. czerwca. Chcąc zbić 
pogłoski, że burdy przeciw postępowcom by
ły pieniądzmi rosyjskiemi wywołane, rozgła
szają rusofile, że to właśnie wiec postępowców 
był pieniądzmi zagranicznemi urządzony, i że 
każdy postępowiec z prowincji otrzymał po 50 
franków na drogę.

Madryt d. 1. czerwca. Rząd skłania 
się dó ustępstw, aby można załatwić sprawy 
finansowe, tudzież uchwalenie poboru do ar
mii i marynarki. Projekt względem powsze
chnego głosowania przyjdzie na porządek 
dzienny przy końcu sesji parlamentarnej. Nie
którzy ministrowie i wielu członków stron
nictw woleliby, aby minister prezydent Saga- 
sta energiczniej wystąpił, on jednak nie chce 
dopnścić, aby się wzmógł rozstrój w obozie 
liberalnym, coby konserwatystom powrót do 
steru ułatwiło. Trudno atoli, aby się bez ry
chłych zmian w gabinecie obyło.

Londyn d. 1. czerwca. Zgromadzenie 
górników w Yorkshyre przyjęło proponowane 
im podwyższenie płacy, cofając groźby urzą
dzenia większego strejku.

Londyn d. 1. czerwca. Standard, oma
wia toast cara, wypowiedziany przy podejmo
waniu księcia czarnogórskiego i przypisnjo mu 
większe znaczenie. Z toastu tego widać, — 
mówi Uandard —  że car nietylko zna do
brze opozycyjne stanowisko Europy przeciw 
Rosji, lecz ż nie widzi już potrzeby ukry
wać tó dalej pod osłoną dyplomatycznej przy
zwoitości. Mimo to nie ma powodu nrzypu- 
si jać aby car oniał jnż teraz porzneić do- 
tyohczaspwit politykę wyczekiwania.

Londyn d, 1. czerwca. Izba lordów 
przyjęła w trzeciem czytaniu uBtawę o po
mnożeniu floty.

W sprawie zaproponowanej przez Bel
gię konferencj, mającej obradować nad znie
sieniem handlu niewolnikami, odbywają się 
narady z zastępcami mocarstw interesowa
nych. Konferencja zbierze się prawdopodobnie 
jnż w tych dniach.

W iedeń dnia 1. r erwea godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcfp kredytowe 305-26. Akcje alpejskie 
Towaru, górniczego 70 JO. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 314*75. Akcje Banku auglo ar -trj j- 
kiego 127*50. Akoje Unionbauku 231 25 Aknje ko
lei Karola Ludwika 206 —. Akcje kolei Północnej 
261 25. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 11175 
Akoje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Pańetwo- 
wej 241 50. Akcje kolei Lwowsko • Ozem. 242 75. 
Akoje kolei węg. półnoono-v ehodniej 191*—. Losy 
komunalne wiedeńskie 147*—, Akcje Tow. tureckiego 
114 50. Galio, oblig. indemniz. 105*75. Akoje kolei 
północno-caohod. (Ut. B. Blb<;{hąl) 213*50. Losy re
gulacji Oizy --—. Akcje budku dla krajów koron
nych 237*60. Akcjo Bankreroinn 109 60. Rosyjski 
rubel papierowy 1251—, Loży prem. węg. —*—.

4*/io% renta wspólna — . 5•/„ renta anetr. 
papier- —*—. 5' renta #Użtr. dc i —*—. Ren
ta 4*/, węg. ot 101*5-. 6•/, renta węg. papiero
wa 96.57. Napoleondory —*—. Marki niem. —*—.

Wiadomość; giełdowa.
Lwów, dnie 1. czerwca. (ZIzby handlowi].)

I. Akcje za sztukę.
płaea tadaja

Kolej galie. Ksr. Lndw. 200 zł. m. k. . . 20450 208*— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 241*75 245*— 
Banku hipotecznego gal. po 200 z& w. a. 289*— 293 - 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. -  216*—

II. Lbty zastawne za 100 afa*.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/» • —*—

. „ „ 5*/. • 100*40
„ „ gal. 5*/, wyl. 10*/, p 103*40

Bankn krajowego 41/,*/, los. w 51 1. . . 97*75 
Towarzystwa kred. gallo. ziem. 5% . . 10085

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96*—
„ kred. g&L ziem. 5% los. w 871. 100*85
„ kred. g. ziem. 4*/«los. W411/* !- 94*—
, kredytowego gal. ziem. 4ł/J*/o

los. w 52 1.........................  98.75
„ kred. gal. ziem. 4ł/» los. w561. 98*—

IIL Listy dłuine na 100 zł.
Gal. Z. kred. włoie- w likw. (d. 6 pr.) 3% 57*50 
Gal. Z. kred. włok. (d. 5%) 2%®/, . . . 48—
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk

6% los. w 15 l a t ................................ —
IV. Obligi za 100 zł 

lndemniiaoyjne galieyj. 5•/, m. k. . . . 105*50
Kom. bankn krajowego 5'|« w. a. L cm. . 100*50
Pożyozka krajowa z r. 1878 6°/, w. a. . . 104—
Poiyezka krajowa 1888 4*/»•/•..............96*50

V. Losy.
Losy miasta K rakow a.......................  26*—
Losy miasta Stanisław ow a...................—*—

VI. Monety.
Dukat holenderski .  ..................................5*57
Dn^at o e s a r s k i ..................................... 569
N apo leondor..................................................... 9*42
PóHmperjał r o s y j s k i ...................................... i
Bi Si. rosyjski sre^’ny . . . . . . .  1*86
Bu lei rosyjski p a p ie ro w y ...................1-24
100 aarek niemleekioh...........................57*75
Srebro za 100 z ł r . ................... ....  —•—
Kupony w s r e b r z e ......................................... —*—

101.40
104-40
98*75

101-85
97.—

101-85
95—

9975
94—

59-50
50—

106-50 
10 50 
10 — 
97*50

28—
—

5-67 
■6! 
r >2 
9*78 
1-48 
1*26 

58*75

Pnyieolialt do Lwowa
dnia 1. Cserwca 1889:

Hotel Zoria. J. Postmska z Wojniłewa. J. Boder 
z Kamionki strum. J. hr. Fredrewa z Podliiek. B. b r . 
Popper z Wełdzirza. H. Karge z Wiednia. L. Lipezyński 
z Mokrege. W. Dydejozyk z Bopy. M Zakrzewski z Czoł- 
han. O, Maro z Wildnngen.

Hotel Angielski. T. Link z Chodorowa. J. Goldberg 
z Grzymałowa. A. Lnoki z Sam. A. Ehrenfeld z Bor- 
szozowa. W. Kezłowska z lip . K. Deyl ze Skałatn.

N A D E L I A N L .
(Bobryza ta  nie poohodzi od Bedakeji, ..^ -a  te ł ładnej 

odpu?ledzialnoki za nią nie bierze ni siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzna
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 209 

fotograflosny H  0  fi 110 T fil Akadbmloka 18.

P a n  A. P okorny , magir‘er farmacji i wła
ściciel fabryki i składu perfnmeiji dawniej W, Tepy, 
wyrabia obeonie wodę kolońskę, pełńmy i mydła 
w tak wyborną] jakośoi, iż w *d»o.b ^rzeohbm jest 
sprowadzać takowe z zagranicy. Bzezególnie woda 
kolońska pana Pokornego nie ustępuje w  niosem im
portowanej, a jest przytem znacznie tańszą.- ■

Kuracja wiosenna.
W pierwszych dniach wiesny objawiają się zwyzic
Sewne niedyspozycje po zimie nieprawidłowe spę- 

zonej. Jako niezawodny irodek * wałęsający ;te 
oierpienia, nadaje się najbardziej

”  — -

m
  woda mlnanlM
SZCZAWA ALKALICZNA

zarówno jako środek domowy, niemniej jako
przygotowanie do k u r a c j i

w Karlsbadzie, Marienbadzie, mzb- ̂ zdzie
* — innych miejicaeh kąpitlowyoh, ze aticny P' 

wag medyeznyoh bardze zalecana. 6
i w o-

Cierpiących na gościec i reumatyzm
czynimy szczególnie nwałnymi na Kwizdy płyn gośćcowy, 
który sobie wyrobił wzięeie we wszystkich sferach, nie
tylko jako niezbędny środek domowy lećz"takie bywa ze 
sKntkiem ordynowany przez lekarzy jak to liczne uzna
nia poświadczają. Kwizdy płyi jośói wy prawdziwy tyl

ko opatrzony obok nmieszoioną marką ochronną 
i jest do nabyeia we wszystkich aptekach. Oena 
flakonu 1 złr. Główny skład apteka obwodowa 
w Kerneuburgu obok Wiednia, Franoiszka Jana 
Kwizdy, o. k. auitr. i król. nadwornego llwe- 
ranta. - 117

N iezbędne n a  wsi. L u b i a n a  vr Kminie. 
W odpowiedzi na zapytanie szanownego pana 
mam zaszczyt donieść, że ja i moja żona błogo
sławię panu za łaskawe nadesłanie nam s z w a j 
c a r s k i c h  p i g u ł e k  aptekarza R y s z a r  d a 
B r a n d t a ,  kt t  nas oboje z nieczynności or
ganów trawienia radykalnie wyleczyły, niemniej 
też czujemy znaczne bardzo polepszenie w ca
łym organizmie wskutek oczyszczenia krwi. Jan 
Kramer, ul. Kolejowa 12.

Uważać należy, czy są p r a w d z i w a  $ w . 
pigułki R i c h. Brandta, gdyż coraz więcej poja
wia się podrabianych.

1U.

dociągi kolejowe. ,
Podług segaru lwów liegc (Od 1. ozerwoa 1889.)

Da Lwowa przyohodzą:

Z K rak o w a ............................
Z Podwołoo»ysk...................
Z Podwołoosysk na Podzamcze 
Z Czerniowiee, Hniiatyna i Sta

nisławowa . . ; . . . 
Z Czerniowieo i  Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Hniiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Snohej, Chyrowa i  Stryja . 
Z Pesztu, Ławoeznego, Orló, 

Chj *oi H niiatyna, Sta
nisławowa, i Stryja . . ■ 

Z Beitźet. (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piąte! . . .

Ze Lwowa edohodzą:
bo Krakowi ....................
Do Podwołoczysk...................
Do Podwołaezyak z P.odsamoza 
Do Czerniowiee, Stanisławowa

i  H nsiatyna........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo 

i Czortkowa . . . .
Do Stryja, Stanisławowa. Hn- 

Chyrowa i Snel j 
Do Stryja, Chyrowa i Snehe, 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

■iatyna, Ławoeznego, Peec 
tn, Chyrowa, Stróża i Orló 

Do Bełzea (Tomaszowa) . . 
we wtorek ...................

| Ł
Ł,
4* 
220 
208

800

3*3( 
8

12*08

2-28
411
4-22

920

?!
8*50

P-Mi
oiobowj

4-20

10-2C
8-4B

0*60

0*28
916

7*20
9.52

1028

ł
7*16
7*00
0‘22

11-06
6*40

y 53 
10-10

8-30
10-36
11.06

10 08

(<49
*01

Uwaga: Godziny dmkowane grnbemi liesbam. nnaeia. 
.4 poro nocną od godziny 6 wieczór do 5 ia. 59. Tnno.
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Wystawa 12 obrazów J. Matejki.
Na krótki ęzas otwartą została wystawa 12 obrazów Jana Matejki 

„Dzieje .cywilizacji w Polsce* przy ulicy 3. maja 1. 13 1. piętro.
b ^ rz y w

O e a a .3T - w s t ę p u :
W dnie powszednie 30 centów od osoby.
W niedziele i święta 20 „ od osoby.

Biiet familijny na 5 osób w dnie powszednie 1 złr.
„ » » „ świąteczne 60 ct.

640

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

S ie ia w y  alfcallcano - słone jod 1 brom
uwierające, skuteczne w chorobach ek ro fn llo zn y o h  i ich złośliu sh na
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilityeznyeh, reumatyzmie i w lioznyeh 

chorobach kob leoyoh .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, Żętyca, kefir inhalatorium. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 

Pora kąp ie low a p o d z ie lo n a  n a  3 sezony  od  20. m aja  
do  k o ń ca  w rześn ia .

Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o P/s część tańsze
Lekarz zdrojowy D r. KI. Dębicki b. asystent Klin Uniw. Jaglell 

Proipekty rozsyła franko Dyrekcja, 386

Masa Kauczukowa
powszechnie uznana 
jako nieporównany VCVV

15-letnie 
pisemne poręczenie 

C. Haumann’a Wdowa 
Wien, IX.; Nusidorferstrasse Nr. 7. 

Bozcyłka od 86 kilo. Procpeł y gratis i franko.

Uzdrowisko Salzbrunn na Szlązku.
Pora 
zn»- 

Massaż.
Wykwintne urz ’ in Mieszkania za każdą cenę. Udowodniona skuteozność w cho
robach przewodu oddechowego i pokarmowego. . skrofułach, cierpieniach nerek 
i pęcherza, gośćcu, hemoroidalnych cierpieniach i Diabetes. Bardzo odpowiedne 
dla bezkrwistyeh i uzdrowieńcćw. — Rozsełka wód
365

O B E R B B U i n n i N
ed roku 1601 znanych w medycynie uskuteczniają pp. FURBACH & STRIEBOLL. 

Bliższych objaśnień udziela Książę ' inspektorat uzdrowiska.

AJM1K do praktyki pocztowej przyjęto- 
b pod warunkami skromnymi. Zgło

szenia pod: „Nauką" poste restante
Pedbui. 115

J edyua fabryka 
w  A m sterdam ie. .« e < * \ i

o** ,<Sl’ ______
FABRYKA

najlepszych holender - 
■ki i ŁIK1EBÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, T. K__ilmarkt Nr. 4. 

Dla dogodueśoi szau. odbiorców urządzi
liśmy sprssdał tychże prawdziwyoh likierów pra

wic u wsystkieh więcej znanych flrnj, t .yoz n zwracamy 
uwagę, łe moje prawdz. holend. likiery wyrabiem wyłącznic 

tylko w Amsterdamie, a w Anstro-Węgrzeeh i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 461

lerwszy c. k. koncesjon. I przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KfiOWIANKOWY
pod kontrola i  nadzorem władz zdrowotnych

^ 7 " I e c  j a f i ,  - A . l s e x s t r a . e e e  ± S .  
riozeełka codzienna świeżej arowianki pod gwarancją przyjęcia się.

636 H A Y ,  l e k a r z .
Krowlanka d t  szczepienia dw ojga dziec i w ystarczająca  z łr . 1.

Ł e  O o sm o p o lite  z gumowanym brzegiem
P a p ie r  F r a d e n  z mundsztuczkiem nasyconym bursztynem.
Wyłąnzny akład dla Auatro-Węgler u A Ł B E B T A  PA W I,, Wioń' IX. Ko- 
Ungi 13. Fabryczny skład Zaułek, Bibułek .cygjaretowycb I Tutek (Gilz)

Zdro ou isko i Zakład wodoleczniczy.
Otwarty od 1. Maja.

Kipiele solankowi, borowinowe i słoneczno - powietrzne, Hydroterapia , 
Elektryka, Massage. — Kuchnia wyborowa w Zarządzie własnym, — Nowy 
wodociąg do łazienek ze źródła „Matki Boskiej11. — Stacja kolei pań

stwowej i poczta w miejsca. Porozumienie listowne pożądane.
54t D r. A . M e d w e y ,

kierownik zakłada.

każdego i najgwałtowniajszgo rodzaju u- 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie wapteoe P. Miko- 
laschaj w Stryju w apt. B Drągowakiego.

Wiedeńska mączka poży wna
N aj lepi: - .rodak odływety dla niemowląt. V ustępuje w zupełuości misko 
matki. Łatwe strawna. Tworzy kości i krew Zbadana i zalecona przez pref. 
Godeffroy, Dr. H. Pengera, Dyrektora Dr. Eznera, Radcę rząd. prof. Dr. 
Schnitzlera, dyrektora polikliniki, Dr. U. Falkenfełda i inue powagi medyczne.

Dla położnic,chory eh na piersi i rekonwalescentów działa wzmsenia- 
jąoo, uzdrawiająco i rozwalniająeo.

Dostanie w aptece Piotra Mikolasza we Lwów1* — (Jena paszki et, 
80, mniejszej ct. 45 wraz z opisem użyoia. 476

Cenniki gratis i franco. 478

O d . a o  l a t  u n n j j 821

BERw ERA. lecznicze M Y D ŁO  S M 0Ł 0 W C0 W E
ane prawie we wszystkich 

w y rz u ty  ■ k6rne’szczs-
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa 

państwach Europy z świetnym zkntkiem na w i  
[ślniwj na przewlekłe i łnzzeząee się liszaje, świerzb, strupy i 

paseżytne wyrzuty, tndzioś na eiorwonośó noża, odmarznięeia , po- 
m zIi nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowco- 
W  sawiora 40*/, smołowoa drzownego i wyróżnia się znacznie mię- 
sy wzzalkiemi innemi mydłami imołowcowemi w handlu. Celem 

ochronienia zię przed fałszowaniaml należy żądaó wyraźnie Bergera mydła smołow- 
MW ego i uwaiao na wydrukowany obok znak oebronny. W uporczywy cierpieniach 
akśriyBh aśywa *i« zamiast mydła zmełewcowego skutecznie

Bergera m ydła. em olow «ow o - slarcsanego
dniejszo mydło smołowcowe do nznnięoia wizelkieh uicozyireofoi 
‘ty  skórne i na głowie n dzleei, tudzież jako niezrównane ydF 
d dla nndzibiinega żytku złnży, zawierające 85•/, gliceryny i pachnące
-a  glicerynow e m ydło jm ołow cow e  

łtuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.
a  innyo. mydeł Bergera poleca zię następne, i„tugujące na uwagę: Mydło 

banaewe dla udelikatnicnia cery; mydło boraksowe przeeiw wpryskom; mydło kar- 
hotamt* dc wygładzenia cery i blizn po oipie i jako mydło odwaniające; mydło 
lohthyoiowo na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo zkuteczns; 
■ydto tannkiowo przeeiw poceniu nóg i wypadania włosów; mydło do zębów, nąjle

n środek czyszczenia zębów. Względem iunyeh mydeł Bergera zwracamy uwagę 
roeinrę. Należy żądao mydoł Bergera, gdyż istnieją naślad-wania bez skutku.

Fabryka 1 główna rozsyłka: 6 Heli & Comp., w Opawie, 
oip*ąoion dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty ■

zną ir Wiedniu 1883 roku.

M l  i przyrządy Hu Mdinwań m w n
n
r>
n

n
n
n
n

Farby pfcwarelowe w guziezkaeh 
w xu (i ieh 
w tabllezkaeh 
wilgotne w tubkach 

„ „ , n muszelkach
n n w płynie architekton.

Tusk, czarny chiński w laseczkach 
n • „ - ir płynie 

Farby akw, .»>, w eleg ka°«tkaeh
Pędzle i  p a le ./ pw,   *we

łótno i  papier (Kalka) do kepie wŁaia 
Wzorki do malowań

Jabóba
diisąra, L. Fraaenglaca," P. Geiihefra, C. 8kIepińzkiego; to Bradaeh n M. Kulaka; 
w Otortkowie ■ L. Neszs; to Tarnopolu u F. Jainrógiewicza , L. Fleizobmanna; 
jo  KopyctyAeaeh w  apt. Bedera; to Preemyllu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego; 
v Sl —1*1)10 ' u  A. Amirewieza, J. Maeury i A.Strzemeekiego; to Kołomji - J . 
Ridtrowieza 1 Ed. Stensla, jaketeł we wszystkieh znaczniejszyeh apti ach Galicji.

wina górskie
zwłazzeza I  W l n o l C  V l l l A n y  własnej uprawy 

284 niemniej wina deserewe poleea najgoręcej
po eonach bardzo um iarkowany eh

aalwżony w roku 1872 handel win pod firmą

W i n c e n t y  S t f r a t h .  &  C o .
właściciel wianie i  producent wina

w Villany na Węgrzech.
Nap*odsone na wystawach: w Peszcie, Szegedynie, Tryeśeie, Bordeam, 

Amsterdamie, Brnkselii i złotym medalem w Pięeinkośoiolach.

. Najnow sie

P i U R 4 S U J R 0W E
Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 silniejsze 

ładny modny kształt, najlepsza jakość.
Poleea usilnie

Fabryka piór stalowych 
IGarl Kilim & Go. w Wiedniu

Skład fabryczny: I . ,  Stephansplatz 6.li

M M  P i t l s e i c y  Saizuorg -Farsck
a stóp Głaisberzu, 16 minut od ml _jk, wspaniałe widoki alpsjikie, 
Mażaż, kuracja dla otylyeh i dyjetetyczna, elektryczne kąpiele. Szwedzka 
gimnastyka S al. gimnastyczna. Basen do pływania. Całodzienne utrzy- 
316______ manio złr. 2. Prospekty darmo. JJr. H re y e r  ____

J n iit fa  patent, młyn systemu talowego
[ K u g e l f a l l m i i l i l e ]

* u JteA n ^  1 n a jle p sz y  system de mieUnia i prążkowania cementu, 
mąezki Thomasa, Asfaltu, wapna, gliny, foef^-rtóu, rady i t. f  będzie mo
żna oglądać w ezasie wrosła’ ki tr }u i wystawy aszyą (od 6. do 8. 
czerwca). Przeszło 200 sztuk teg„ systemu 'ozsprzedeno w ciągu dwósh lat.

II. HUMBEBT, Wrocław.

j a l s o  t o :

Farby olejne w tubkaeh 
n - w kompletnye. kasetkach 

Pędzle, palety drewnian- 
Stalugi, kije malarskie 
Spaohtle, koneweezkl, płótnh -.alarskie 
Papier, kartony i deszr ołki do mało 

wań olejnych 
Werniksy, olejki i  różni środki do . ma

lowań olejnych.

'arby snehe de robót u-cystycznych w 
nt, W szy eh gatunkacł 

Rozeier »ze do farb.

^arby d« iualowań na. porcelanL 
w llśeikąch i rozpuszczone 
w tnbkaeh 

i  rządy d< tego malowania.
n 

‘r>

Farby luo.aiiczno ao malowaniu na 
akeamleie i  jedwabiu 

^arby w proszkn w llśeikąch i  słoikach 
„ „ 1 tabllezkoeh.

ł..ł'b  de chromofotografl1 
zkła „ „
rodk*. do tego palowania 

Pędzle i  palety.

F a b ry k a  m aszyn
T. liredta w  łttynii. 

W arsztat meohaniozny,

m ia  lim  i u t a l i ,
kotlarnia, kuźnia parowa

poleca swe wyroby
dla gorzelń:

K otły parowe, Parniki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu * apa
ratem  ehłodząeym, Płaczki do kartofli, Elewator^, Transmisje, Pompy 
wodne i  robocze trausmlsyjno i parowe, Bury żelazne lanc i kute, 

Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i schodkowe i t .  p.
D la  k o p a lń  i  d e sty la rń  n a fty :

Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i  Fabiana (sanu>spa- 
4y), Zbiorniki żelazne, Bory gazowe i hermetyczne witkowlcklb, pompy 

do ropy, K orki, Wentyle, Ruszta i t .  p.
d la  t ą r t a k ó w i

Kompletne gatry żelazne i z dębowetnl sl upami, Wózki do kloców, P iły  cyr
kularne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, KurM, ruszta do troein itp.

d l a ,  m ł y n ó w  =
Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do cylin
drów i  elewatorów, transmiąje zwyczajne i  Sellersa, koła zębate że
lazne i z drewnianemi zębami, czopy, panwie i  części do kó ł wodnych, 

windy do zboża, kotły, arm atury, ruszta i t .  p.
3 maszyny specjalne szlifują i ryfłują walce hartowane 

wszelkich systeirów
Największa odlewnia we wschodniej G alicji, dostarcza odlewóv 

z Żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kopolowego i 
z tygla z włajnycb i nadesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
omiarkowauydb cenach.

Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, u .szyn parowych, 
lokomobil, wykońnjo prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p.: Skład maszyn rolniczych w OttyniO , przyrządów | 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie.

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln.

D R O B N E O G Ł O S Z E N IA .
po cencie od wyrazu.

OC.LETNT państwowy urzędnik, z do- 
I  ebodem rocznym 1000 złr. ożeniłby 

się z panną lub wdową mającą posag 
nad 10 tysięoy. Nieanonimowi zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem: „Marzyciel" po- 
śte restante Tarnopol. Fotografia pożąda
na a za zwrot tejże i za dyskrecję ręczy 
swoim honorem. 116

M ĘŻCZYZNA inteligentny zająłby się 
interesem wdowy pomocy pr. jri ącej. 

Żądania byłyby skromne. Oferty pod:
„Interesem" poste rest. Podbnż. 114

21 Ból zębów

GrocŁ cfiKrowy w str̂ czKacti
5-ciokilogramowy kosz złr. 1 0 ,  SZPA-- 
RAGI złr. 2, KARCZOCHY złi 2 80, CZEREŚK 
złr. 2. Codzień świeże wysyła za zaliczki{ 
Opakowar;e i porto darmo. ANTONIO 
DARBO. właściciel dóbrGórz (Kttitenlind).

511

Dyikreejal
Na żądanie gratis i franci

Szczegółowy cennik

h m n  nowości
wysała £49 I

J ó z e f  Hanke
w e  L w o w i e

Ryuek 1. 38 pod „Czarnym Psem“.

Filip Ticho. Berno,
E ra u tm a rk t  21.

rozseła na ubrania wi osenne i ietnie 
za zaliczką lub zi. gotówkę.

Sztuczka mtr. 3'IO,.. ystarczająea na g».
nitur męzki, gatnnek dobry zł, 3‘5Q 

Sztuczka mtr. 3-IO, gatnnek lipazy tyl
ko za z ł  5. ■

Sztnczka mtr. 3*10, najlepszy gatunek
tylko sa .  .......................zł. 7.50

Sztuczka mtr. 2'I0, materiał na zarzut- 
kę, czysta wełna . . . . z ł 3.90 

Sztuczka metrów 3-10 czfnego sukna 
z czystej weł- na zupełny ubiór 
salonowy........................ zł. 9.—

Wzory darmo i franco.
217

Farby uv tan. w a n . „8pltzmalereł“ . 
Kasetki kompletne do „

Farby pastel w<
-reda i  węgiel do rysowani:. 

Palety skórzane do pastel 
WiszerT papierowe i skórzane

poleca:

T Ó Z Ł i r -  r z
Lwów, Byuek 1. «8. 554

Wyciąg bulionowy
T ab liczk i zupowe m ięsne.

Hijti zupowe z roJlin strączkuwrcłi.
Skłau centralny dla Austro-Węgier 

Jasom irgottstrasse 6.
Wo Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza, ( i i

. poleca niezawodna i wypróbowano
środki do « ytęplonia ow adów  domc wycli

wianowicie:

G r y l o i i
rfytruwa , szwaby, karakony, 
stonogi, św ierszcze, szczypaw- 

si ' a ra lu ch y . prunaki itp . 
F la l^n  80 et.

FENILBN
do wyniszczenia moli & zaród 

kami w sukniach, fn tr  b 
i meblach.

F lakon  60 e t.

/lółka ankinolowe
do przechowywania fnter. 

P u d e łk o  30 c t

Papier antimoiowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiory, firanki i moble 
Sztuka 3 Ct.

M IK O T O N
niezawodny Srotiek do wytę- 

, • pienia pluskw. 
F lakon  50 e t.

Proszek perski
do wygubienia pćneł i t. p. 

' owadów,  
ra c z k a  5. 10 et. 

F lako ii 20 , 80 et.

w

&

S a p i e r  n a  x x i’a .c 2a.3 r
■ztuks 3 ot. 31

ire L w ow ie: przy ulicy Kopornikr 1. 3, i przy micy 
Halickiej róg Wałowej.
W Krakowie: Sukiennice L 20. Czernlowee.*. Bynek L 2.

Farby aa dachy
czerwone i popielate
B M r bardzo trwale 

w uajlepBzym pokoście  ta r t t
pn -ii*: 547

J ó z e f H a n k e
we Lwowie.

OIGABETOWE, które prz 
w y żsE ająp o d  w zg lęd ar. k lejen ia  
wszelKie inne WTioby — polees 

A. GAWŁOWSKI nl»e M arj ki I. 8.

Skład i sprzedaż
dla Galicji i Bukowiny

farb do fasad
w proszku do wapus 

i w płynie t. z. „Lapidoufarbon4' 
z fabryki

K orola Kroi. iteinera
■ w e  ~\X7~~ e d . n . i - a .  

jest tylko u

„Cieszę się dl* Ciebl żeś już na
reszcie mi je wczerajsze słówko pneezy- 
tała, u ie i jak to przykro jest być bes 
wiadomości i jaką poeieebą jsst każdy 
znak życia, może zobaczymy się prędzej 
niż myślisz, jak tego pragnę wiesz, ciężkie 
były chwile prze te ot1 itatniego na- 
zego widzenia, jakże słouicie będzie to 

upra.fni-ne spotkanie, nie zrażaj się 
eiężkieiui próbami i j .  przez nie prze
chodzę, nie oziębiają one uych ncznć, 
p.zeciwnie, kocham Cię całym sereem, 
nieustannie o Tobie myślę, wsi itkie ma
rzenia i ideał) dnoBzę do Ciebie, Ciebie 
tylko "hcę zawsze koohać, przy wzajemno
ści doi zekamy się jeszcze chwilek szczę
ścia. 556 ( QO)

we Lwowie, Bynek 1. 38.

P A R C E L i
pod budowę, fnntowa 00 sążni kwadr, 
w ulicy Piekarskiej 1. 4. obok praeowni 
rana Tadeusza S-’1 niskiego, jest do sprze
dania. Wiadomość u właściciela. 557

M O I M  P R O S Z K I  S E C D Ł I C K I E .
Tylko prawdziwe.

jeżeli la każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
j«st orzeł i A. Molla firma pomneżona,

Niezawodna skutdczność lecznicza tych proi ;- 
ków przeeiw najuporczywszym sierpieniom żołąd
ka, -podnich części ciała, przsciw kurczom żo
łądka, zaflegmienia, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw -cierpieniom wątroby, kongestjom krw i, 
hemoroidem i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
więkzze rozpowszechnienie.

f / f r  Fałszywe wyroby będą „ądewnie ścig. ie. - ^ R  6
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 z łr .  w . a ■_________

Jako wcicrai te do skutscznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para
liżu, bolu głowy, uszów i xębów : w fermie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz mięszana s wod:_ przeeiw n ag łaj słabości, wymiotom, kolkom i rezwelmenln.

F la s z k a  as d o k ła d n y m  o p ise m  9 0  C e n tó w ,
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis 1 znak oehronny Molla.

w BERG EN  (w Norwegji). Że wszyst
kich w handlu znajdujących się gatnn- 

—  Flaczka z opisem  użycia kosztuje 1 z łr. w. s.
Olej tranowy W. Krchn & Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku ™

Główny skład wysyłek u A. MOLL ę. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń , Tuchlauben.
Uprasza się P. T. Publiczuości wyraźnie *ądać preparatów  MOLLA i te tylke przyj-

movi ć, 'cińre op&trzo e sr m arką ochronną i podpisem
SKŁADY nre LWOWIE: ' BeUer apt., Zyga Bucker apt., Aat. Sklspiński apt., St. Markiewicz; a,Bia

łej'. Erioh^Kelor ij»t.; w Brodach: M. Kul&k, :W, I  .. <>„borg apt ; w Buczaeeu: B. Jeel, Bapp apt,; w Ogarnia-

PA SY  DO M ASZYN  
OLZ WA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży

“CL
L w ó w , ulica K arola Ludwika 1. 13 .

Wyd»wc» i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańakiej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (T e le fo n n  Nr. 174 A).


